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Z bieżącej chwili. 


Lwów 14 sierpnia. 

Telegramy z sobotniej rozprawy sądu 
wojskowego w Rennes pochodzą wyłącznie 
z biur służących dreytussyadzie. Można prze- 
to być pewnym, że niejedno; z nich zostało 
z umysłu opuszczone, przekręcone albo stał- 
szowane, Wszak chodziło o zeznania dwóch 
najważniejszych świadków, byłego prezyden- 
ta republiki Casimir-Periera, a zwłaszcza ge- 
nerała Merciera, który w r. 1894 był mini- 
strem wojny. Przesłuchanie obn tych świad- 
ków skończyć się ma dopiero dzisiaj. 

Mercier twierdzi, że prezydent republi- 
ki Casimir-Perier był uwiadomiony o sprawie 
dochodzeń przeciw Dreyfussowi. Casimir-Pe- 
rier przeczy temu, a nawet oświadcza, że je- 
śli zrezygnował z godności prezydenta, to 
między innemi z powodu, że go minister 
spraw zagranicznych (Hanotaux) nie zawia- 
domił należycie o przebiegu spraw dyploma- 
tycznych. 

Mercier opowiadał jak powstało podej- 
rzenie przeciw Dreyfussowi, jak się groma- 
dziły przeciw niemu dowody; opowiadał or- 
ganizacyę szpiegostwa niemieckiego we Fran- 
cyi, w czem głównie był czynnym wojskowy 
członek ambasady niemieckiej podpułkownik 
Schwarzkoppen, któremu pomagał z ambasa- 
dy włoskiej pułkownik Panizzardi. Wreszcie 
dodał Mercier, iż musi oświadczyć, że cesarz 
niemiecki osobiście się zajmywał temi spra- 
wami szpiegowskiemi i że w pewnych wyją” 
tkowych razach szefowie ognisk szpiegowskich 
w Paryżu, Sztrasburgu i Brukseli wprost i 
osobiście korespondowali z cesarzem —co Wy- 
nika g pewnego listu z aktów tajnych, który 
jeden z poprzedników Schwarzkoppena pisał 
do cesarza—a dalej z oświadczeń adwokata 
de Millera, który na stoliku cesarza w Po- 
czdamie widział numer Libre Parole, na któ- 
rym było czerwonym ołówkiem napisane: 
„Dreyfuss aresztowany“. 

W schwytanych przez ajentów fr.ncu- 
zkich listach była .mowa o jakimó „D“; tu 
sam cesarz wypisał, że to Dreyfusa—tak mo- 
żna rozumieć zeznanie Merciera. Dreyfuss już 
jednak był uważany za szpiega. „Zresztą — 
dodał Mercier—w depeszy Panizzardego czy- 
tamy ciągle tylko „kapitan Dreyfuss*— uwa- 
żali go jako znajomego. Zwracąm uwagę są- 
du na ten szczegół na dowód, jak ważnem 
jest świadectwo Millera już dla tego, iż sam 
cesarz osobiście się troszczył o główne sprą- 
wy szpiegowskie. Widać ztąd, że cesarz był 
wówezas osobiście poinformowany. Świadek 
Müller został zacytowany, ale jak się z ga- 
zet dowiaduję, nie chce tutaj się zjawić”. — 
Całkiem dokładnej relacyi o tym ustępie ze- 
anań Merciera jeszcze nie ma. 

Do telegramów o aresztowaniach 
dodamy, że aresztowany został także jene- 
ralny sekretarz ligi antysemickiej Gerard. 
Prezydent ligi Guerin nie daje się areszto- 
waó, a Jerzy Thiebąud, którego mieszkanie 
obstawiono policyą, wymknął się przez bal- 
kon do sąsiedniej kamienicy. Aresztowano 
chorążego lgi patryotycznej, rzeźnika Baril- 
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DZIWAK. 


Szkic z życia. 
Napisat 


Mieczysław Piniński. 


(Ciąg dalszy). 


W pokoju, którego próg przestąpił obe- 
Suie Henryk, panowało to — aby się delika- 
tnie "wyrazić — co jest przeciwstawieniem 
woni lub zapachu, stęchlizna, wilgoć i inne 
aż niepodobne do określenia „dodatki“. W po- 
jach takich bywa conajmniej jedno okno 
te i starą gazetą zaklejone, łóżko bywa 
ni o wisle za krótkie, ale za to niezno- 
ściej trzeszczące i jest niezawodnie wraz z po- 
b 4 Bezpiecznem schronieniem różnych dro- 
aOnatrojów, miednica i dzbanek wprost ko- 
mecenig muszą być nadszczerbione, a nadto 
miednica 


ręk na 
żeli jes 


zą 


Taz myć niepodobna. Oprócz tego, je* 
t jeszcze w pokoju karafka z wodą do 


- W aajwietszym wyborze. najnowsze Parasolki, Paski, Waloniki i Rękawiczki 


lier. Aresztowano dalej członków „młodzieży 
rojalistowskiej* i innych członków komitetu 
roj alistowskiego (orleanistów). 

Organa dreyfusyady rozgłaszają, że wy- 
kryto spisek orleanistów i antysemiców na 
republikę; ale zarazem rozgłosiły w sobotę 
inną wersyę, jakoby z dobrego źródła pocho- 
dzącą, że „Deroclede i jego towarzysze za- 
mierzali w porozumieni" z jenerałem Mercier, 
którego zeznania miały sprowadzić zajście 
senzacyjne, zamach niespodziany”. 

Rzecz ciekawa, że nagle zapomniała 
dreyfusyada także „klerykałów* a zwłaszcza 
jezuitów wplątać w ten spisek, chociaż dotąd 
ciągle nimi straszyła. 

Rzecz przytem charakterystyczna, że jak 
donoszą z Paryża, major Marchand otrzy- 
mał rozkaz wyjazdu do Tulonu, ponieważ 
rząd się obawia jego popularność w Paryżu. 

Paryski korespondent berlińskiej Post 
donosi, że w Rennes, oprócz przybyłych, nikt 
się nie zajmuje Dreyfusem, a i w Paryżu po- 
wszechnie mówią: „Należałoby raz uprzątnąc 
się z tym żydem, — niechajby go wreszcie 
wypuszczono, byle ten fetor ulotnił się z Fran- 
eyi", 

Paryzki Matin z soboty zapewnia w ar- 
tykule widocznie półurzędowym, że podróż 
Delcasse go do Petersburga było na każdy 
sposób arcywaźną. Ale naturalnie, że nie do- 
tyczyła sprawy Dreyfusa. Zresztą wnet się 
dadzą uczuć skutki tej podróży — mistyczna 
zasłona, zakrywająca jeszcze sekreta dyploma- 
tyczne, będzie w razie potrzeby wkrótce pod- 
niesioną. Dzisiaj niepodobna więcej o tem 
wiedzieć, jeno tyle, że wynik podróży Del- 
cassego więcej przyniósł, niż się po niej spo- 
dziewano*. Wolno podobno przypuszczać, że 
rząd obawiał się zeznań Merciera, i dlatego 
owym komunikatem chciał z góry uśmierzyć 
umysły. 

Niedźwiedzia Wyspa nie jest 
chyba rzeczą tak błahą, za jaką ją przedsta- 
wiano w ostatnim czasie z Berlina i podobno 
Niemcy zagarnąć ją chciały, tylko że się 
wmięszała Rosya Z półurzędowego dość krę- 
tego komunikatu. berlińskiego widzimy, że 
w tej sprawie toczyła się między Berlinem 
a Petersburgiem korespondencya, która się 
„pomyślnie“ skończyła tem, że oba państwa 
ułożyły postarać się o wspólne wystąpienie 
przeciw każdemu trzeciemu państwu, któreby 
zamierzało zmienić słałus quo na morzu pod- 
biegunowem ; układ ten został śc śle określony. 
Komunikat berliński daje do zrozumienia, że 
to Anglia zagięła parol na Niedźwiedzią 
Wyspę. 


Dogmat obstrukcyj. 


Lwów d. 15 sierpnia. 

Świetną charakterystykę parlamentarnej 
obstrukcyi daje prasa wiedeńska, nie zacie- 
trzewiona ani w liberalizmie, ani w gonitwie 
za fotelami ministeryalnymi. 

Jeszcze termin najbliższej sesyi rady 
państwa nie jest znany, a już ze wszystkich 
organów opinii publicznej, nieprzejednanej 


picia, to z pewnością otwór jej zatkany jest 
zwitkiem papieru. 

Natomiast ściany bywają zawsze bogato 
ozdobione, a obrazy odnośne przedstawiają za- 
wsze jakies sceny niezwykłe np. trzęsienie zie- 
mi w Lizbonie, wybuch Wezuwiusza lub tym 
podobne zdarzenia 

Dodać należy, że w domach starannie 
utrzymanych, podłoga bywa wymytą i posy- 
paną piaskiem, ale to nie wszędzie. Wszystkie 
te cechy charakterystyczne posiadał pokój 
Henryka, nawet z tym nadliczbowym dodat- 
kiem, iż na pół zawalony piec, dymił okrop- 
nie, a w izbie nieznośny panował swąd, 

— (xzemuż tu przed zimą jakiego pieca 
nie postawicie? jakżeż tu spać? —- zagadnął 
Henryk garsona. 

— Piec nie jest źle, tylo ma te natura, 
co lubi trocha dymić — objaśnił dla uspoko= 
jenia garson — człowiek, który z wejrzenia 
go sądząc, już niejednego w życiu doświad- 
czył, był bowiem trochę kulawy, miał jedno 
oko wybite, nos zapadnięty i dziwny porost 
włosów, porastały bowiem na jego głowie tyl- 
ko kępami, ale za to bujnie. 

Ludzi wszakże nie należy nigdy sądzić 
z pozoru: Bo oto i ten człowiek fizycznie — 


tak szózupłych rozmiasów, iż dwóch jak wspomniałem — ułomnościami nawiedzony, 


posiadał jak się zdaje w pewnym kierunku 
wygórowane poczucie piękna. 
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s et od wyrazu. 


rozbrzmiewa obstrukcyjna bez końca me- 
lodya. 

Jeszcze nikt nie wie, co się zdarzyć mo- 
że do chwili zwołania rady państwa, a „pro- 
tektorzy konstytucyi* są na każdy wypadek 
gotowi nie dopuścić rady państwa do żadnej 
działalności. 

Obstrukcya musi być za jakąkolwiek- 
bądź cenę. Takie jest hasło. Niech się dzieje 


.co chce — a my stoimy i stać chcemy przy 


obstrukcyi. i 

Zwycięstw wprawdzie fanatycy obstruk- 
cyjni dotąd nie odnieśli jeszcze żadnych, 
chyba żeby od początku wzięli sobie za za- 
danie doprowadzić konstytucyę do absurdu. 
W takim razie istotnie walne odnieśli zwy- 
cięstwo. Zresztą obstrukcya przyniosła tylko 
korzyść p. Wolfowi. Im wyżej on stanął, tem 
niżej spadła konstytucya a i tem większe 
straty poniósł ogół. 

I mimo, że przecież obstrukcya musiała 
już sama dojść do tego przekonania, że do- 
tychczasowemi sposobami już dalej niepodo- 
bna się posługiwać, mimo że już chyba nie 
może wątpić, iż istnienie jej nikomu innemu, 
a tylko samej konstytucyi szkodzi, dla któ- 
rej ochrony rzekomo miała powstać, mimo 
to — słychać zapowiedzi, że w jesieni na 
nowo obstrukcya się zacznie. 

I nasuwa się pytanie, dlaczego właśnie 
w kwestyi obstrukcyi okazują Niemcy tyle 
konsekwencyi, kiedy w innych sprawach do- 
skonale się bez niej obywają? Dlaczego musi 
obstrukcya koniecznie istnieć dalej, kiedy 
własny rozsądek obstrukcyonistów ją po- 
tępia ? 

Odpowiedź na to pytanie jest bardzo 
prosta: opozycya weszła w ulicę bez wyjścia, 
toteż musi trwać w obstrukcyi, bo nie innego 
nie ma do czynienia. 

Kiedy przed dwoma laty zaczęła ob- 
strukcya pogrzeb konstytucyi, czego chciała? 

Wówczas był hr. Badeni naczelnikiem 
rządu. Jego nazwisko było ową czerwoną 
chustą, która drażniła rozwścieklonego byka. 
Przedewszystkiem Badeni musi ustąpić — 
wołano wielkim głosem — aby się Niemcy 
mogli uspokoić. „Dajcie uam inne nazwisko* 
wołała prasa obstrukcyjna i jej przyjaźna, 
„a wszystko będzie dobrze !* 

Inne nazwisko dano istotnie rządowi — 
ale obstrukcya została. 

Nó, tak, mówiono potem, Badeni ustąpił, 
ale zostało jego dzieło. Dopóki jego rozpo- 
rządzenia zatrzymają moc obowiązującą, do- 
póty Niemcy nie będą mieli spokoju. Precz 
z rozporządzeniami Badeniowskimi, niech 
się stanie zadość naszej przysiędze, którąśmy 
w Chebie złożyli, a wtedy zniknie i ob- 
strukcya. 

Badeniowskie rozporządzenia ustąpiły 
miejsca innym — ale obstrukcya pozostała 
po dawnemu. 

Gautsch wydał nowe rozporządzenia, 
dła Niemców korzystniejsze i wtedy nawet 
sami bardziej umiarkowani Niemcy musieli 
to uznać. Tuteż nie poparli żądania radykal- 
nego, aby br. Gautscha oddać pod sąd za 
rozporządzenia językowe. 

I znowu ustąpił Gautsch — ale obstruk- 
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Autor do wniosku tego na tej podstawie 
dochodzi, iż właśnie ten garson teraz gościowi 
swemu coś tajemniczym głosem załecał i z u- 
niesieniem przechwalał — aż cmokał ustami. 
O co tam chodziło — trudno odgadnąć, lecz 
odpowiedź Henryka była szorstką: 

— Wynoś się do licha ! 

— No, jak nie, to nie — odburknął gar- 
son i wyszedł drswi zamykając o wiela gło- 
śniej, aniżeli tego była potrzeba. 

Całe to zajście było jakieś zagadkowe. 


XII. 


Od opowiedzianych tu wydarzeń minęło 
kilka miesięcy. Głogowiez wiódł życie niemal 
pustelnicze, gdyż okolica przestała się nim in- 
teresować — „położono na niego krzyżyk“. 
W tym to czasie wskutek jakichś familijnych 
wydarzeń sprowadziła się do Podgórzanki na 
stały pobyt ciotka jego pani Amalia. Byłaby 
to kobieta dobra, gdyby nie dwie jej pasye: 
jedna leczenia bliżnich mniej grożna, a druga 
o wiele straszniejsza : swatania. 

Staruszka nie traciła czasu, sądziła zape* 
wne, że „gutta cavat lapidem“ i była, skoro 
się obecnie cudzemi zwrotami posługiwać ma- 
my, „tenax propositi“. 

adno skrzywienie się, żadno ziewnięcie 
Henryka nie uszlo jej uwagi. Proponowała na- 
tychmiast spirytus „chrząszczowyć, ą gdy ten 


cya trwała dalej i trwa do dziś dnia. Usłała 
sobie wygodne gniazdko w parlamencie i ani 
myśli go opuszczać. 

Czegoż ona tedy chce, czego się obstruk- 
cyoniści domagają ? W tem właśnie sęk, że 
się domagają najrozmaitszych rzeczy, a nie 
godzą się na jedno. 

Jedni mówią — gabinet trzeba koniecz- 
nie wywrócić, a dokonać tego może tylko 
obstrukcya. Ci tedy idą pod hasłem „nowego 
nazwiska“. 

Drudzy sądzą tak: wszystko jedno ja- 
kim jest rząd, byle tylko nie było rozporzą- 
dzeń językowych. Z nich wyrasta obstruk- 
cya, a przy sposobności i w nawiasie należy 
dodać, że sami nawet posłowie obstrukcyoni- 
styczni niektórzy do dziś dnia żyją w świę- 
tem przekonaniu, iż rozporządzenia Bade- 
niowskie nie zostały zniesione. Otóż ci żąda- 
ją, aby wszystkie rozporządzenia zostały ska- 
sowane. Niech będzie raz tabula rasa, To 
jest drugi program obstrukcyonistyczny. 

Jest jeszcze trzecia grupa. Są to, żeby 
tak powiedzieć pozytywiści w obstrukcyi. Ci 
twierdzą, że obstrukcya tak długo trwać mu- 
si, póki niemiecki program z Zielonych Świą- 
tek nie zostanie urzeczywistniony. Jakim spo- 
sobem dojśćby do tego zapomocą ciągłej ob- 
strukcyi, tego naturalnie nikt nie powie, bo 
to rzecz niepodobna. 

To są różnice co do celów obstrukcyi, 
ale jest jeszcze niezgoda eo do tego, kto 
właściwie należy ściśle do obozu obstrukcyj- 
nej armii. 

Są tacy obstrukcyoniści, którzy niemiec- 
ką solidarność uważają za rzecz świętą i dla 
tej solidarności domagają się utrzymania na- 
dal stosunków z antysemitami. Inni znowu 
gardzą pachołkami Luegerowskimi i obszar 
nikami, a trzeba pamiętąć, że i radykali z 
postępowcami nie bardzo się kochają, czego 
dowodem świeżo pokiereszowana czaszsa p. 
Wolfa. I ci twierdzą, że należy parszywe 
owce wygonić z owczarni, a z solidarnością 
niemiecką niech się dzieje co chce. 

Znowu inna grupa uważa dotychczaso- 
wą solidarność niemiecką za zanadto ciasną. 
Chcieliby ją nieco rozszerzyć, aby i katolicy 
niemieccy znaleść w niej mogli miejsce. Są 
tedy konserwatywni „solidarnicy*, postępowi 
czyli ekspanzywni i reakcyjni. 

Opozycya tak bardzo z sobą niezgodna 
ani co do celów ani co do swego składu mu 
si jedyną swą ucieczkę widzieó z negatywnej, 
rozpaczliwej obstrukcyi. Dopóki trwa ob- 
strukcya, dopóty można nie dopuścić do ban- 
kructwa opozycyi. Otóż opozycya trzyma się 
dlatego obstrukcyi, bo bez tej broni musia- 
łaby zginąć. 

A przytem obstrukcya nie wymaga ża- 
dnych wysiłków, daje zaś porę nieustraszo- 
nego bojownika. 

Takim jest dogmat obstrukcyjny, a 
Niemcy powstrzymać muszą credo quia ab- 
surduw. i 
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środek odrzuconym został, rozpoczynała po raz 
niezliczony z rzędu swą pogadankę. 

— Ot — mówiła ciocia Malcia — żone- 
czkaby się przydała, poszczebiotałoby to w 
domu, pobiegało, rozweseliło — oh. inaczejby 
tu było, inaczej. 

Tej lub podobnej przygrywce towarzy- 
szyły w miarę ubocznych okol ezności albo 
we'tchnienia, albo dobrotliwy obiec:iący u- 
śmiech. Henryka pozbawiało to do reszty 
itak nadwerężonej równowagi umysłu. Do 
owych „szczebiotów* żywił instynktowną nie 
antypatyę, ale nieufność, a małżeństwo, gdzie 
to człowiek powinien się stać ową biblijną 
połową całości — wydawało mu się mniej 
więcej tem, co paraliż połowiczny. Czytelniczki 
— jeżeli je w ogólności znajdę — wezmą mi 
za złe powyższe porównanie i zapewne nie 
bez słuszności — proszę jednak nie zapominać, 
iż Głogowiez był dziwakiem, któremu nie jez 
dao wybaczyć należy. 

Do porozumienia pomiędzy ciotką a bra- 
tankiem nie przychodziło. Przeciwnie, drogi 
ich coraz to bardziej się rozchodziiy. Henryk 
był coraz bardziej nerwowym i dla p. Amalii 


niepojętym — ciotka poczciwa coraz bardziej |. 
jego stanem moralnym zakłepotana i przygię- 


biona. 
Biedaczka przestała nawet wierzyć w 
swoje spirytnsy chrząszczowe, ołwary szałwii 


poleca MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów ulica Halicka I 14. 
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Liberalizm i liberalne ustawy fabrykan- 
tom tylko przyniosły korzyści. Robotnicy i 
cała ludzkość poza gronem fabrykatów cier- 
piała tylko z ich powodu. W wielkich wen- 
trach fabrycznych umysły tak mocno prze- 
siąkły liberalnymi ideami, że trzymanie się 
ich uznano za nieodzowną konieczność dzie- 
jową nietylko w fabrykach, ale i w innych 
dziedzinach Życia materyalnego ludzkości, 
nietylko w pracy ale i w myśli. Bałwochwal- 
stwo to zrodziło pomysł szukania w samym li- 
beraliżmie lekarstwa na wszystko zło, które 
ten liberalizm zrodził i stąd powsteły tzw 
teorye socyalistyczne. 

Poi tym względem słusznem jest twier- 
dzenie że doktryna socyalistyczna jest córką 
doktryny liberalnej, a dowodzą tego fakty, bo 
mimo wszelkich nieporozumień matka z oór- 
ką zawsze się w jednym znajdą szeregu. 
Przykład: ostątnie dzieje wewnętrzne w Au- 
stryi i nawet w Galicyi. 

Otóż bałwochwalcze umysły rozumowały 
tak: liberalność jest najdoskonalszą już te- 
raz ideą, będzie się zatem z konieczności 
rozszerzała na wszystkie dziedziny życia 
ludzkiego Po miastach fabrycznych widać, 
że mały kapitalista czyni swoimi niewolnika- 
mi tych, co nic nie mają, a wielki kapitalista 
wyzuwa z majątku małą kapitalistyczną 
rybę. Skoro zatem liberalizm się szerzy, to 
dojdzie z czasem do tego, iź największy ka- 
pitalista zawładnie całą kulą ziemską, a osła 
ludzkość będzie robotnikami w jego fabryce. 
Familia tego tyrana będzie rządziła giemięą 
póty, póki nie wymrze, a potem cały jej ma- 
jątek przejdzie na róbotników, bo nie będzie 
innych spadkobierców. 

* Było to fałszywe rozumowanie, bo naj- 
pierw w samym nawet przemyśle liberalizm 
niezawsze i niewszędzie prowadzi do ekspro- 
pryscyi mniejszych kapitalistów na rzeoz 
większego, a powtóre liberalne zasady jak 
dobrymi dla praktykantów tak zupełnie zły- 
mi są dla innych ludzi — nie było zatem 
obawy aby kiedykolwiek cała ludzkość za- 
płonęła miłością do liberalizmu. 

Fałsz był, ale zaślepieńcy nie umieli go 
dojrzeć. 

W optymiźmie swoim uznali, iź stan, 
który wedle ich fikcyi ma kiedyś nastąpić, 
stan, w którym wszystkie bogactwa ziemi 
będą wspólną wszystkich własnością, będzie 
prawdziwym rajem, toteż należy wszystkie 
siły wytężyć, aby jak najrychlej stan taki 
zapanował. o 

I to był pierwszy peryod idei socyali- 
stycznej, błędnej i fałszywej, ale przynaj- 
mniej wielkiej. 

Po wielkich ojcach, po szatanach, jeśli 
się tak wolno wyrazić, socyalizmu, przyszły 
małe syny, socyalne demokraty, potworki. 
zrodzone z nieprawego związku fantazyi ideo- 
logów z praktycznym rozumem ludzkim. 
Nie starczyło już w piersi zapału, któ- 
rymby można było wypełnić luki błędnej 


i józefczyka i tym podobne do tej pory z ni- 
gdy niezawodnym skutkiem używane środki 
domowe. 

Wypadek zrządził, iż w domu hr. Mitro 
szyckich zdarzył się w tym czasie wypadek. 
choroby, wskutek czego pojawił się w tej oku- 
licy zawezwany do możnego domu głośny ie: 
karz ze stolicy dr. Pełtwiński. nitiv 

Poczciwa pani Amalia wiedząc niezawo- 
dnie, iż Henryk żadnym oględzinom by się 
nie poddał, postanowiła w trosce swej, osla- 
niając rzecz największą tajemnicą, xa0cznie 
prosić światłego lekarza o poradę dla bra- 
tanka. 

Przybrawszy tedy odświętną suknię, wy- 
brała sę potajemnie do pałacu brabiowskiego, 
prosząc o widzenie się ze znakomitym medy- 
kiem. Kazał ją prosić. Ujrzawszy. poważną po- 
stać uczonego, pani Amalia poczęła już od 
progu wykonywać różne dygi staroświeckie 
tak niezwykłe, iż lekarz mimo swej bogatej: 
wiedzy zawodowej był przez chwilę w X ątpli- 
wości, czy to jakaś gimnastyka pokojowa, czy. 
może taniec św. Wita. 
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fantazyi. ojcowskiej 
wspólnej własności, czyto rychłej, czy kiedyś 
po setkach lat czekającej lndzkości zawiesić 
na kołku. Dlatego też socyalni demokraci i 
inne stronnictwa sozyalistyczne, jak się one 
tam nazywają, od czasu do czasu wspominają 
jeszcze o wspólności dóbr, ale tylko tak, jak 
zły katolik myśli o życiu przyszłem, do któ- 
rego się wcale nie myśli przygotowy wać 
a nawet wszystko czyni, aby je sobie najgor- 
szem Uczynić. 

Skóro konsekwentne tylko wykończenie 
idei liberalnej we wszystkich jej szczegółach 
i obję . ie nią wszystkich dziedzin ekonomi 
cznej działalności miało doprowadzić świat 
do wspólności dóbr, więc zdawało się, iż so- 
cyaliści powinni się stać najgorliwszymi po- 
plecznikami liberałów. Im prędzej przecież 
teorya liberalna dojrzeje, tem lepiej, bo tem 
prędzdj urodzi się ów kapitalistyczny tyrąn 
całej ziemi. 

Tymozasem w rzeczywittości stało się 
inaczej. Potomkowie ideologów  sooyalisty 
cznych, spstrzegłszy pustkę teoryi swoich oj- 
ców, która już niestety rozszerzyła się mię 
dzy masami i wzbudziła fałszywe nadzieje, nie 
zdobyli się ne udwagę nazwać fałsz fałszem, a 
tylko powiesili łachman z hasłem wspólności 
dóbr na boku, sami zaś poszli między robo- 
tnicze tłumy, propagując strajki 

„Dopuszozeją się już tym sposobem 
świądomego fałszu, bo przecież niepodobna, 
aby nie widzieli, że pomyślny strajk jest je- 
dynie pozornem zwycięstwem. To co basto- 
wniby: „w jednej fabryce zdobędą, to muszą 
oddać nazajutrz robotnikom drugiej fabryki 
w której również strajk się uda. Jeżeli pie- 
karczycy zdobędą dziś wyższe płace dla 
siebie i podwyższą cenę pieczywa, po- 
trzebnego krawcom, to krawcy jutro urzą- 
dzą strajk i podniosą cenę ubrania, potrze- 
bnego piekarzom. W gruncie rzeczy tedy 
strajki są ładzeniem siebie samych, błędnem 
kołem, z którego wyjścia nie ma Jedynym 
ich rezultatem jest opętanie robotnika i trzy- 
manie go na wodzy przywódców. 

To jest fałsz ekonomiczny, jeszoze obrzy- 
dliwszym zaś jest fałsz polityczny socyulnej 
demokracyi. Widocznie przysżła do przeko- 
nania że wspólność dóbr albo nie jest możli- 
wa do osiągnięcia, albo można ją osiągnąć po 
setkach lat pracy dopiero — bo hasło to cho- 
wa skrzętnie w kieszeń, ile razy tylko znaj- 
dzie się w towarzystwie, w któremby trzeba 
podać rozumowe argumenty na jego obronę 
— ale za to czego się domaga? Czy może 
rzeczy, któreby naprawdę ludzkości mogły 
pożytek przynieść ? Gdzież tam — naj pierw- 
szem jej żądaniem, to powszechne wybory, 
tsk ‘jak gdyby 'chóć odrobinę było lepiej 
Francuzom, Niemcom lub Belgom z powszech- 
nymi wyborami, niż nam którzy ich nie mamy. 
A takie samo jest Żądanie większej wolności 
zgromadzania się i stowarzyszania itp. Naj- 
ciekawszym jest postulat zniesienia stempla 
dziennikarskiego. 

Jakaż to śmieszna małostka! Jak zrodze 
kpią sobie panowie socyalni demokroci z tych 
mas, których zaufanie zdobywają pod pia 
szozykiem wielkich i wzniosłych idei uszczę 
śliwienia całej ludzkości, a widzący najwal- 
niejszą do tego przeszkodę w stemplu dzien- 
uikarskim ! 

Smutna to śmieszność, ale nieunikniona 
tam, gdzie jak w socyalnej demokraocyi za 
bogów uznane zostaną bałwany, a w pustych 
ich wnętrzach ukrywają się kapłani, podwójni 
oszuści, zagarniając dla siebie cześć, jaką 
ciemny tłum bóstwu składa, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 14 Sierpnia. 


Namiestnik kr. Piniński bawi, jak wia - 
demo, w Biarritz, gdzie leczy się na reuma- 
tyzm, który na wiosnę bieżącego roku za 
atakował mu gardło. Kuracya posłnżyła kr. 
Pinińskiemu tak dalece, iż wczoraj miał już 
wyjechać z powrotem do Lwowa celem oso- 
biztego przyjmowania w dniu 18 bm. życzeń 
dla monarohy z okazyi rocznicy urodzin, ja- 
ko też dania w dniu tym wielkiego obindu 


Tymozasem, jak się dowiadujemy, hr. Piniń-: 


ski uległ nagle w sobotę dotkliwemu postrza 
łowi reumatyoznemu tak, że o powrocie w 
tych dniach tradno mówić. Życzenia dla monar- 
chy przyjmować będzie tedy 18 bm. prezy- 
dent namiestnictwa p. Liedl, jako też on w 
czasie obiadu w pałacu namiestnictwa, na któ- 
re „saproszenia imieniem namiestnika onegdaj 
już rozesłano, pełnić będzie obowiązki gospo- 
darza i wzniesie toast na cześć monarchy. 

Zapiski osobiste. Prokurator państwa p. 
Hęydezor wyjeżdża w tych dniach na urlop. 
Zastępować go będzie p. Kwiatkowski. 

kian owania. Cesarz nadal dyrektorow 
krakowskiej filialnej kasy krajowej Adolfowi 
Swobodzie przy sposobności przeniesienia go 
na własną jego prośbę na emeryturę tytnł 
cesarskiego radoy z uwolnieniem od taksy. 

Minister skarbu a © de a 

cznego głównego kasyera lwowskiej głów- 
sł ty iódjowoj Józefa Robakowskiego- 
' definitywnie głównym kasyerem, 8 adjunkta 

Stanisława Tr rzcienieckiego prowizorycznym 
kasyerem głównym. 

Minister oświaty zamianował starszego 
nauczyciela seminaryum nauczycielskiego mę- 
akiego tarnowskiego Macieja Kołczykiewicza 
starszym nauczycielem seminazyum nauczy 
cielskiego krakowskiego. 

Minister wyznań i oświaty zamianował 
od 1 września 1899 Józefa Sojkę, starszego 
o ji Aow h BAW Wawa (| adi 0 zo ATT Prr TA INO ka BY woki | onek owca a 5-klasowej męskiej szkoły ludowej 


Magazyn K. i J. Schayerów we Lwowie 


GAZETA NARODOWA . Wtorku ` 


i trzeba było myśl o, brzeżańskiej nauczycielem szkoły ówiczeń w 


męskiem seminaryum nauczycielskiem sokal- 
skiem, a Ignacego Sekurę, zastępcę nauczy- 
ciela "męskiego seminaryum, nauczycielskiego 
samborskiego Aleksandra Żerebeckiego, za- 
stępcę nauczyciela męskiego seminarynum nau- 
czycielskiego krośnieńskiego nauczycielami 
szkół ówiozeń w męskiem seminaryum nat- 
czycielskiem samorskiem. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze- 
myska: Odznaczeni: ks. prałat Kalikst Gross, 
proboszcz z Wojutycz, uwolniony na własną 
prosba od obowiązków dziekana samborskiego, 

elegata ordynaryatu biskupiego do rady 
szkolnej okręgowej samborskiej i nadzorcy 
nauki religii w gimnazyum samborskiem, za- 
mianowany został honorowym asesorem kon- 
systorza biskupiego. Otrzymali usum Roch et 
Mant. ks. Józef Stafiej, prob. ze Staromieścia 
i ks. Edward Kotecki, prob. z Borka Starego, 
usum ecposit canon. ks. Franciszek Majcher, 

rob. z Chmielnika, ks. Roman Malinowski ze 
Sociny i ks. Walenty Mazurek, prob. z Kracz- 
kowy. 

PEM zostali: ks. Prałat Jan 
Dornwald, prob. z Sambora dziekanem sam- 
borskim, delegatem ordynaryatu bisk. do rady 
szkolnej okręgowej samborskiej i nadzorcą 
nauki religii w gimnazyum samborskiem, ks. 
Wojciech Mach, prob. z Chyrowa wicedzie- 
kanem samborskim. Ks. Ignacy Kołeczek, 
wikary z Jasionowa administratorem excur- 
rendo w Jaómierzu. 

Prezentę otrzymali: ks. Teofil Dzierzyń- 
ski proboszcz z ŻZurawicy, na probostwo 
dobrzechowickie i ks. Karol Kłeczek, admi- 
nistrator z Korczyna na probostwo kor- 
czyńskie. 

Przeniesieni wikarzy: ks. Wojciech Ja- 
nusz z Łańcuta do Przeworska i ks. Ludwik 
Bukała z Przeworska do Łańcuta. 

Ks. Antoni Dziurzyński, administrator 
Jaómierza z powodu choroby otrzymał dwu- 
miesięczny urlop. 

Dyecezya tarnowska. Zamianowani zo- 
stali: ks. Józef Poręba katechetą gimnazyal- 
nym w Bochni, ks. Stanisław Karbowski, do- 
tychczasowy katecheta szkoły wydziałowej 
chłopców tarnowskiej inspektorem  okręgo- 
wym wadowickim. 

Z armii. Cesarz zamianował majora Ot- 
tona Schmidta z 24 pułku piechoty im. br. 
Reinlandera komendantem nowej szkoły ka- 
deckiej lwowskiej, a pułkowniką audytora Al- 
bina Trenenwart Seemana dotychczasowego 
referenta i dyrektora kancelaryi wyższego 
sądu wojskowego szefem IV oddzisła w mi- 
nisteratwie wojny. 

Rozprawa karna w sprawie nadużyć w 
gal. Kasie oszczędności a w szczególności 
przeciw p. Stan. Szczepanowskiemu, Wędry- 
chowskiemu, Karpińskiemu i Fuhrmanowej 
odbędzie się we Lwowie przed trybunałem 
przysięgłych dnia 2 października Akt oska- 
rzenia, który obejmował także śp. Franciszka 
Zimę, pozostaje ten sam a na rozpi awie opu- 
szczone będą te fakty, które dotyczyły wy- 
łącznie tylko Zimę. 

Analiza chemiczna żołądka nieboszczyka 
Zimy została już przez zaprzysiężonego che- 
mika lwowskiego p. Walerego Włodzimirskie- 
go ukończoną 1 nie wykazała Żądny eh śladów 
trucizny. Protokół tej analizy zostanie w 
środę opublikowany. 


Uelekł ze Lwowa do Ameryki niejaki 
Antoni P. zgonnik świń, pozostawiając za su- 
bą niezapłacony h długów na 30.000 zł. 

Wykopalisko. Podczas kopania rowów 
na rury wodociągowe we Lwowie na ul. Gró 
deckiej naprzeciw realności oznaczonej l. 64 
znaleziono szkielet człowieka (kobiety lub 
mężczyzny) który zdaniem lekarza miejskie- 
go mógł się tam znajdować przynajmniej od 
lat 60. SKości szkieletu w okolicy bioder i że- 
ber były zupełnie spruchniałe, natomiast 
czaszka zachowała się jak najlepiej i nieje- 
jeden żywy mógiby pozazdrościć nieboszczy- 
kowi dwóch rzędów wspaniałych zdrowy:sh 
zębów. Po bokach szkie.etu leżały zbutwiałe 
resztki trumny. Komisaryat drugiej dzielni- 
cy zarządził pogrzebanie kości Ba cmentarzu 
janowskim. 

Nagła Śmierć. Nagłą śmiercią, po je- 
dnodniowej nieznacznej chorobie umarła we 
Lwowie w niedzielę Elżbieta Jaworska wła- 
Śścicielka realności zamieszkała na ul. Dła- 

osza l. 29. Ponieważ zawezwani lekarze dr. 

Boicki i dr. Link nie mogli skonstatować 
przyczyny tej śmierci, oddano zwłoki zmar- 
lej do kliniki sądowej, oelem zbadania po- 
wodu zgonu w drodze prosekcyjnej. Zmarła 
liczyła 35 lat i cieszyła się zawsze żelaznem 
zdrowiem. 


Zamach samobójczy w sądzie. Minionej 
204 obwiesił się w areszcie sądowym lwow- 
skim na ulicy Batorowskiej pewien stróż, wię- 
ziony od trzech tygodni za gwałt pabliczny. 
Tyl'o szybkiej pomocy lekarskiej zawdzięcza 
cesperat, że nie zginął tak haniebną śmiercią. 

Proces p. Mieczkowskiego, byłego foto- 
grafa, a obecnie właściciela dóbr. zasądzonego 
przez lwowski sąd karny na pół roku więzie- 
nia za rzekome rzucenie swej żony z ganku, 
odbędzie się .po zniesieniu wyroku przez naj- 
wyższy trybunał wiedeński ponownie przed 
lwowskim sądem. Tym razem bronió będzie 

Mieczkowskiego adwokat ta:nowski dr. 
oldhammer. 

Bank pare'lacyjny. W poniedziałek po 
południu odbyło się w bankn krajowym 
zgromadzenie ozłonków zak adanego właśnie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo- 
ną poręką pod nazwą „Banku Parcelacyjne- 
go“. Stowarzyszenie to, opierając się na za- 
pewnionej pomocy finansowej prywatnej i 
poparciu banku krajowego, ma za cel popie- 
ranie „zarobku i gospedarstwa* swoich człon- 
ków przez organizowanie i przeprowadzanie 
parcelacyi bądź to majątków przez stowarzy- 
szenie w tym celu nabytych, bądź majątków 
ozłonków na  parcelacyę przeznaczonych. 
Bank parcełacyjny udzielać będzie swoim 
ozłonkom pomocy prawnej i technicznej do 
parcelacyi, kredytu lub pomocy do uzyskania |° 
skąd inąd funduszów potrzebnych na prze- 
prowadzenie parcelacyi — wogóle załatwiać 
wszelkie w zakres parcelacyi wchodzące 
czynności. Kapitał obrotowy nowego banku 
składa się z udziałów ozłonków w wysokości 
najmniej 50 koron od członka i wpisowego 
oznaczonego na razie na 5 koron. 
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Dła p. Stanisława Jabłońskiego, posła 
na sejm i burmistrza rzeszowskiego, wykonał 
znany introligator lwowski p. Kazimierz Le- 
gieżyński, ną zamówienie tamtejszych obywa 
teli śliczne album z białej i szamowej skóry, 
pokryte artystycznemi wyciskami. Artysta- 
malarz p. Batowski wykonał akwarelę, przed- 
stawiającą ratusz rzeszowski. Album to bę- 
dzie posłowi Jabłońskiemu wręczone z powo- 
du zamianowania go honorowym obywatelem. 

Onga niczuaną kobietą, która pod koła- 
mi pociągu pospiesznego pod Lwowem szu- 
kała i znalazła śmieró samobójczą, była Ma- 
rya Kwiecińska. córka rzeźnika i właściciela 
realności, od niedawna cierpiąca na zboczenie 
umysłowe. 


Zraniony w strasznym wypadku sobo- 
tnim, jaki się zdarzył w restąurowanym o- 
becnie hotelu francuskim we Lwowie — cie 
śla Jakób Strauss umarł w godzinę po przy- 
niesieniu go do szpitala. Śmierć nastąpiła 
wskutek pęknięcia czaszki. p. Strauss za- 
trudniony był rozbieraniem starych schodów. 
Jak zapewniają robotnioy, którzy z nim ra- 
zem pracowali, Strauss sam sobie zbudował 
rusztowanie, a za podporę użył dębowej ła- 
ty tzw. „rygałe" która miała w jednem miej- 
scu sęk, a którego Strauss zdaje się nie za- 
uważył Do załamania się rusztowania przy- 
czyniło się jeszcze i to, że Strauss nie wstą- 
pił na nie powoli, lecz skoczył, wskutek cze- 
go „rygał* pękł w sęku, ą Strauss spadł na 
schody [Í piętra, gdzie o poręcz uderzył 
głową. 


Zwłoki br. Stu terheiima, generała au- 
stryaekiego, który w r. 1831 umarł we Lwo- 
wie na cholerę, przeniesiono w sobotę popo- 
łudniu na cmentarz Łyczakowski. Za kara- 
wanem wojskowym ze zwłokami jechał or- 
szak pcgrzebowy w dorożkach. Przed całą tą 
kalwakadą postępował szwadron huzarów, 
z dobytymi szablami, a zamykał pochód ró- 
wnież szwadron huzarów. Pod cmentarzem 
piechota dała przepisane salwy. 


Z powodu samobójstwa nieboszczyka 
Wincentego Witosławskiego zarządził krajo- 
wy lustracyę wydzielić powiatowego doliń- 
"ego, a starosta doliński lustracyę ksiąg 

zpgoć skiej kasy chorych, do której i weł- 
dzińskiej robotnicy należeli. 

W Zakopanem rozpoczyna we wtorek 
To zjazd kobiet polskich, który potrwa 

n! 


W Gwożźiźcu wzniesionym zostanie bu- 
dynek rządowy na pomieszczenie sądu powia- 
wego z aresztami i urzędu podatkowego. We- 
dle sporządzonego kosztorysu, budynek ten 
ma kosztować 48.000 zł. 


W Stan sławowie w niedzielę popolu- 
dniu odbyło się pod gołem niebem zgroma- 
dzenie ludowe w sprawie stosunków w kasie 
chorych. Zwbrało się przeszło tysiąc uczestni- 
ków, głównie ze sfer robotniczych i ręko- 
dzielmiczych. Zaledwie atoli zaczął przema- 
wiać Witołd Reger, rozwiązał komisarz sta- 
rostwa zgromadzenie, wśród burzliwych pro- 
testów tłumów. Uczestnicy zgromadzenia uda- 
li się w olbrzymim pochodzie do miasta, po- 
czem rozeszli się spokojnie. Mimo to krążyły 
patrole żandarmeryi po mieście. 


40-lecie pracy lekarza zdrojowego truska- 
wieckiego radcy dr. Aurela Plecha święcić będą 
kuracyusze truskawieccy 16 bm. Urządzeniem 
tego jubileuszu zajmuje się osobny komitet, 
zawiązany 
Sapiehy, stałego gościa Truskawca 


Dr. Plechowi wręczone będzie album z 
widokami Truskawca 1 podobiznami wdzięcz- 
nych pacyentów i pacyentek jubilata. Foto- 
sielie do tego albumu należy nadsyłać drowi 

rzyżanowskiemu do Truskawca. 

„ Historya rodzinna Wójt z Werbiąża 
pod Kołomyją żył od dłuższego czasu w nie- 
zgodzie ze swoim zięciem. Doszło do tego, że 
namawiał córkę własną do opuszczenia męża. 
Zięć, któremu domowe pożycie stało się rie- 
znośne, skorzystał ze sposobności i tak wójta 
oporządził, że ten ducha wyzionął w jego 
rękach. Było to w nocy z czwartku na pią- 
tek rano zjawił się zabójca w kancelaryi 
adwokata dra Haczewskiego 1 opowiedziawszy 
co zrobił, prosił, ażeby go stamtąd zaprowa- 
dzono do aresztów sądowych, co też uczy- 
niono. 


W Kissingon bawią z Polaków: ks. ar- 
cybiskup Hryniewiecki, poseł dr. Włodzimierz 
Kozłowski, Stefania Bieńczewska, żona radcy 
sądowego z Przemyśla, dr. Jan Wiktor, lekarz 
pułkowy ze Lwowa, profesor gim. Pawłowski 
z Jasła, Erlacher, urzędnik banku kraj. z żoną 
ze Lwowa Karol Kucharski, urzędnik wydz'a- 
łu kraj., notaryusz dr. Reiner z Mielnicy, no- 
taryusz i burmistrz z Janowa dr. Wiesenberg 
z Żoną, Helena Szemelowska z córką ze Lwo- 
wa znany z dawnego pobytu swego we Liwo- 
wia hr Milewski, lekarz pow. dr. S.okłosiński 
zę Starego Miasta, Sabina Wdrycka z córką 
z Mosów Wielkich, notaryusz Przyłęcki z 
Krosna, notaryusz Burzyński ze Stanisławowa, 
aptoknrz Hay z żoną ze Lwowa, Eugenia Ta- 
tarczuchowa, żona lekarza ze Lwowa z matką, 
Edwardowa Stroynowska z córką i synem ze 
Lwowa, dr. Hołyński; urzędnik kolejowy ze 
Lwowa, Puzdrowski, inspektor kolejowy ze 
Lowa. Drozdowski, "starszy inżynier kolejowy 
ze Lwowa, Ludwik Ramuł, prezes rady pow. 
z Liska, dr. Stefkn, prezydent sądu z Tarno- 
pola, Dembińska, żona profesora uniwersytetu 
ze Lwowa, Bogasiewicz, dzie żawca restaura- 
cyi Grand Hetelu ze Lwowa i w. in. 

Tabl ce urzędowe w Królestwie Pol- 
skiem, nmieszczone na słupach przy wjeździe 
do mias’, wiosek i wszelkich osad, a zawiera- 
Ją e nazwę miejscowości, oraz powiat i guber- 
nię, do których one należą, były dotąd wy- 
łącznie rcsyjszie. Teraz, jak donoszą z War- 
szewy, zaczęto WA przybijać nowe ta- 
blice z napisami w języku polskim i rosyj- 
skim 

Dzieci polskich w Czerniowcach obowią- 
zanych do chodzenia do szkoły jest 1209 na 
ogół 8454, w czem żydowskich 4236, 1634 ru: 

skich 1 1350 rumuńskich — faktycznie zaś do 
szkoły chodzi 1128 dzieci polskich, 3212 ży- 
dowskich, 1468 ruskioh i 1204 rumuńskich. 

Straszliwy orkam, który przed kilku 
dniami szalał u wybrzeży amerykańskich, był 
— jak donoszą telegramy — przyczyną śmier- 
ci 2.000 ludzi na Portorico. Kto nie zginął 
od burzy, ten umarł z głodu. 


od przewodnictwem ks. Adama | dro 
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Amerykańscy turyści zasilają Europę w 
ciągu jednego sezonu letniego 10 milionami 
dolarów. Sumę tę wyrachował pewien organ 
new-yorski, obliczywszy, że w miesiącach 
maju i ozerwcu przybyło do Europy na 114 
psarostatkach 39, 419 turystów. Jeżeli przy- 
puścimy, że każdy z turystów wyda przecię- 
tnie 250 dolarów, otrzymamy sumę 9,929.750 
dolarów. Miliony te amp kai dolarów 
poraja się na wszystkie kraje europej- 
8K18 


W iwowskiej szkole przemysłowej i 
handlowej rozpoczyna się kurs nauki, która 
jest bezpłatną, 1 września. Oddział przemysło- 
wy o dwóch kursach daje naukę rysunku za- 
wodowego blacharskiego, ślusarskiego i to 
artystycznego i maszynowego, stolarskiego 
szewskiego i ogólnego. Kurs kupiecki ma 
również dwie klasy. 

Kryniekie wyścigi cyklistów urządzone 
15 bm. składają się z dwóch biegów, jednego na 
10 kilom. i drugiego powolnego. Udział brać 
będą tylko galicyjscy cykliści. 

Kurs pszczelnictwa i ogrodnietwu urzą- 
dza we Lwowie w dniach od 1 do 16 wrze- 
śnia towarzystwo ogrodnicze i pszczelnicze — 
a to dla nauczycieli i włościan pasieczników. 
Kursem zajmuje się prof, dr. T. Ciesielski, 
a uczestnicy kursu będą mogli otrzymać wol- 
ne mieszkanie a nawet stypendyum 12 zł. 

Tkacka szkoła krosieńska zaczyna kurs 
1 września. Informacyi udziela zarząd szkoły 
Uczniowie jej mogą uzyskać stypendya kra- 
jowe. 

Wieczorny kurs dla majstrów i ozelad- 

ników szewskich odbędzie się we Lwowie 
staraniem wydziału krajowego od 1 paźdz. 
1899 do 31 marca 1900 O przyjęcie ubiegać 
się mogą lwowscy majstrowie i czeladnicy 
szewscy, zaleceni przez przełożeństwo stowa- 
rzyszenia przemysłowego, którzy ukończyli 
24 e nie przekroczyli 45 roku Życia, umieją 
czytać i pisać i uczynili zadość służbie woj- 
skowej lub są od niej uwolnieni. Podania 
własnoręcznie napisane wnosić należy pod 
adresem wydziału krajowego na ręce inspe- 
ktora przemysłowego p. Arnulfa Nawratila, 
najpóź niej do 20 września b. r. 


D 


Kolej lokalna „Trzebinia-Skawce*. Dnia 
15 bm. oddaną będzie do publicznego użytkn 
kolej lokalna, prowadząca z Sierszy na Trze- 
binię i Wadawice do Skawiec. Linia ta jestto 
tr. ecia kolej lokalna, przychodząca do skutku 
za poparciem finansowem kraju, której budo- 
wę prowadziło krajowe biuro kolejowe. 

Znaczenie jej doniosłe dla naszego kra 
ju wpłynęło na uchwałę sejmową z r. 18%, 
wstawiającą ją do pierwszego programu akcyi 
krajowej na polu budowy kolei lokalnych. 
Kolej „Trzebinia- Skawce' przecina jedyną ru- 
ohliwą pod względem przemysłu i górnictwa 
okolicę naszego kraju, a domagającą się po- 
stępu i łączy tak sierskie kopalnie węgla, jak 
i wiele innych zakładów przalnyślówydł © 
siecią kolei państwowych, um: żebniając w 
ten sposów skuteczną walkę konkurencyjną 
krajowym produktem, a w szczególności wę- 
glem z zagranicą. Prócz tego linia ta jest 
najkrótszem połączeniem między górnym 

lązkiem i Królestwem  Polskiem a stokami 
zachodnimi Karpat, przes vo wywóz drze- 
wa zyskuje krótszą a tem samen i tańszą 
ę. 
į Długość całej linii wynosi 60.095 kilo- 
metrów, a szczególną cechą charakterysty- 
czną jej jest to, że przecina 4 główne linie 
kolejowe, a mianowicie: w Trzebini linię ko- 
lei północnej „Wiedeń-Kraków* w Spytko- 
wicach linię kolei państwowych „Oświęcim- 
Podgórze" — w Wadowicach znowu linię ko- 
lei północnej „Biała-Kalwarya* — a nakoniec 
łączy szę w Skawcach z linią kolei państwo- 
wych „Sucha-Skawina*. Budowa wykonana 
wedle "typów wypracowanych w krajowem 
biurze kolejowem zasługuje na uwagę w 
szczególności pod względem objektów, któ- 
rych jest 162. Z tych objektów jest 106 kry- 
tych lub sklepionych a 566 o konstrukcyi że- 
laznej. Most na Wiśle o 4 otworach po 50 
metrów jest bardzo pięknem dziełem i chlu 
bą naszych inżynierów. Również na szcze- 
gólną uwagę zasługują oba mosty na Skawie, 
z których jeden pod Mucharzem o 2 otwo- 
rach po 56 EAE a drugi pod Woźnikami 
o 2 otworach po 60 metrów i 6 otworach po 
10 metrów. Pięć tych ostatnich otworów sta- 
nowi prowizoryczną konstrukcyę, na którą 
trzeba się było zgodzić bo koryto Skawy je- 
szcze niedrególowane. Kolej północne przkracza 
kolej „Trzebinia-Skawce* w Trzebini mostem 
ukośnym o rozpiętości 24:38 metrów. Do kon- 
strukcyi Żelaznych użyto ogółem 1300 beczek 
żelaza. 

Zadaniem krajowej akcyi kolejowej jest 
budować koleje lokalne jak najtaniej. Podo- 
bnie i w niniejszym wypadku koszt budowy 
zostały odpowiednio zredukowany i wynosi 
zaledwie 2 700.000 zł. Oprócz tego nabyło to- 
warzystwo tej kolei z koleją górniczą prowa- 
dzącą ze Sierszy do Trzebini, oddając ją ró- 
wnocześnie do użytku publicznego za 260.000 
zł. płatnych akcyami pierwszeństwa, tak że 
obecnie ogólny kapitał zakładowy wynosi zł. 
2,950.000. 

Kraj udzielił nowej kolei finansowego 
poparcia, gwarantując dochód potrzebny na 
oprocentowanie i nmorzenie pożyczki pierw- 
szeństwa w sumie |1,660.000 zł. zaciągniętej 
w banku krajowym w kolejowych. obliga- 
cyach tegoż banku 

Koncesya na kolej „Trzebinia-Skawce* 
udzieloną została pierwotnie p. Julianowi Sie- 
glerowi dEberswald i przeszła następnie na 
towarzystwo akcyjne „Kolej lokalna Trzebi- 
nia-Jkawce* z siedzibą w Krakowie. Wielką 
zasługę w przyjściu do skutku tej kolei po- 
łożył też obok krajowego biura kolejowego 
p. Siegler, który jest właściwym inicyatorem 
tej drogi żelaznej. 

Budową owej kolei zajęte były wyłącz- 
nie siły krajowe, jak róvnież i dostawę po- 
trzebnych materyałów i urządzeń objęły fir- 
my krajowe z wyjątkiem konstrukcyj żela- 
znych, szyn i zwrotnie, których fabryk nie 
mamy w kraju i o których dostawę uciekać 
się trzeba do Ślązka lub Moraw. Sanocka fa- 
bryka wagonów dostarczyła wozów służbo- 
wych i ciężarowych. 

Budowę kolei wykonała na własne ry- 


zyko spółka inżynierów Olewiński i Bogucki, 
wykapno gruntów przeprowadził dr. Tadeusz 
Starzewski, notaryusz z Wadowic. 

Prowadzenie ruchu obejmie krakowska 
dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 

Otwarcie kolei „Trzebinia-Skawce* opó- 
źnione zostało przez wylewy, które w pierw- 
szej połowie lipoa br. zachodnią część kraju 
nawiedziły, a które z powodu nieuregulowa- 
nych rzek wyrządziły również wielkie szkody 
na linii kolejowej. Z tego też powodu rada 
zawiadowcza zaniechała myśli uroczystego 
otwarcia nowej kolei. 
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Berno morawskie d. 14 sierpnia. 
Dziennik Lidowe Nowiny przypomina, 
iż grożba obstrukcyonistów niemieckich, że 
nie dopuszczą do wyboru delegacyj jest pu- 
stą, gdyż $ 10 ustawy o wyborze delegacyi 
wyraźnie powiada, że w razie, gdyby które- 


roku nie można było Sadach nowych de- 
l 


legatów, to zeszłoroczni delegaci zatrzymują 
swoje mandaty i to tak sami delegaci, jak i 
ich zastępcy. Gdyby przeto obstrukcya nie 
pozwoliła w bieżącym roku na wybór nowej 
delegacyi, to zeszłoroczna byłaby powołaną 
do fungowania. 
Berno 14 sierpnia. 

Sfery, zazwyczaj dobrze poinformowane 
uważają za rzecz już niewątpliwą, że w Ber- 
nie będzie otwartą politechnika z ozeskimi 
wykładami, 


Telegramy i telefonematy. 


Sofin 14 sierpnia. 
Urzędownie zaprzeczono jak najkate- 
goryczniej obiegajacym w dziennikach 
zagranicznych pogłoskom 0 panującem w 
Bułgaryi wzburzeniu umysłów oraz o u- 
jawniającem się w kołach wojskowych 
niezadowoleniu powstałem rzekomo z po- 
wodu redukcyi posad oficerskich, co jest 
następstwem znacznego zmniejszenia bud- 
żetu wojskowego. Wymownym dowodem 
bezpodstawności tego rodzaju pogłosek 
jest wyjazd ks. Ferdynanda za granicę. 
Petersburg 14 sierpnia. 
Rektorzy uniwersytetu petersburskie- 
go i kazańskiego zostali na własną prośbę 
uwolnieni z zajmowanych posad. 
Petersburg 14 sierpnia. 
Koła dobrze poinformowane twierdza, 
że bawiący obecnie w Rzymie internun- 
eyusz papieski z Hagi msgr. Tarnassi zo- 
stanie wkrótce wysłanym w nadzwyczaj- 
nej misyi do Petersburga. Podejmie tam 
rokowania w sprawie ostatecznego uregu- 
lowania stanowiska Kościoła katolickiego 
w Rosyi, obok tego zaś otrzyma polece- 
nie przygotować grunt pod układy, któ- 
rych celem ma być urządzenie stałej re- 
prezeniacyi papieskiej w Petersburgu. Tę 
drugą wiadomość należy przyjmować 
z tem większą rezerwą, iż pogłoski o u- 
stanowieniu „przedstawiciela Ojca św. nad 
Newą pojawiają się od szeregu lat, a za- 
wsze okazywały się bezzasadnemi. 
Paryż 12 sierpnia. 
Oprócz Derouled'a aresztowano także 
15 innych osób. Aresztowań dokonano 
z powodu odkrycia sprzysiężenia niebez- 
piecznego dla państwa. Agencya Havasa 
podając komunikat o aresztowaniach, po- 
wiada, że dokonano ich na ' podstawie ar- 
tykułu 89 ustawy karnej, Powiada także 
że chodzi tu o sprzysiężenie grup, rojali- 
stycznej, autisemickiej i ligi patryotycznej 
przeciw republice. Już z powodu znanego 
zajścia  Derouleda z jenerałem Rogatem 
po pogrzebie Faure'a powzięto podejrzenia 
pewne od tego czasu zaś one się po» 
mnożyły i u rządu utrwaliło się przeke- 


nanie, iż sprzysiężeuie 
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Zarządzono surowe środki zaradcze, 
a dalsze dochodzenia polecono sędziemu 
śledczemu Fabre owi. 

Paryż 14 sierpnia. 

Agencya Havasa donosi: Guerin, pre- 
zydent ligi atysemickiej przeciw któremu 
wydano rozkaz aresztowania nie znajdo- 
wał się w chwili, gdy polieya przybyła 
spełnić rozkaz — w swojem pomieszka- 
niu, lecz w mieszkaniu ligi na ulicy Cha- 
brot. 

Guerin uzbrojony w rewolwer i nóż 
zabarykadował się wraz z 40 przyjaciółmi 

uzbrojonymi w pistolety i rewolwery i 
oświadczył, że postanowił bronić się do 
upadłego. Skutkiem tego policya była 
zmuszoną obsadzić dom i czekać dalszego 
przebiegu wypadków. 

Deroulede w chwili gdy go areszto- 
wano, zawołał do żandarmów:  Lituję się 
nad wami — aresztujecie obrońcę armii 
i ludu. Niegodziwością jest rządu posądzać 
mnie o knowania z orleanistami, których 
właśnie jestem nieprzyjacielem. 

Pomiędzy aresztowanymi znajduje się 
także syn generała Maillarda komendanta 
St.-Cyr, który był sekretarzem dziennika 

„Petit Frangais“ organu ligi patryotycznej. 
Aresztowano także Jędrzeja Buffeta czło- 


istnieja od lipca 
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wieka zaufanego ksiecia orleańskiego a to |abym im dał zapewnienie, że proces jego 
w chwili, gdy chciał przekroczyć granicę | nie będzie tajny. 


belgijska. Sędzia śledczy Fabre przesłu- 


chał już Deroulede'a i innych aresztowa- | względzie 


nych. 
Paryż 14 sierpnia. 
Delegaci ligi patryotycznej postanowi- 
li zwołać na 15 bm. meeting, aby zapro- 
testować przeciw uwięzieniu Deroulede'a. 
Wedle oficyalnych doniesień aresztowano 
dotychczas 9 osób, lecz zanosi się na u- 
więzienie znaczniejszej liczby. Co się tyczy 
prezesa ligi antysemickiej Guerina, który 
się w domu tej ligi zabarykadował i wzbra- 
nia się wpuścić do wnętrza  policyę, to 
pozbawiono go gazu, wody i telefonu. 
Przed domem gromadzą się ciągle tłumy 
ciekawych Na galeryi dachu usadowiło się 
kilku uzbrojonych członków ligi, trzyma- 
jąc straż. (Guerin oświadczył, że stawiać 
będzie zacięty opór i że tak on sam jak 
i jego towarzysze w liczbie 40 raczej wy- 
sadzą dom w powietrze, niżby się mieli 
oddać w ręce policyi. Mieszkańcy tego 
domu z obawy przed następstwami wy- 
prowadzili się, 
sm "Paryż 14 Sierpnia. 
Wczoraj wieczorem około 50 antyse- 
mitów  urządziło demonstracyę na rzecz 
Gnerina prezesa ligi antysemickiej. 
Paryż 14 sierpnia 
Godfrait, prezes komitetu „mlodzież 
rojalistyczna* został aresztowany. 
Paryż 14. sierpnia. 
Jak słychać, policya postanowiła siłą 
przeprowadzić aresztowanie Guerina. W 
tym celu komisarzowi policyi ma być do- 
dana kompania piechoty do pomocy. 
„Matin“ zapewnia, że wynik rewizyi 
domowych, przeprowadzonych w sobotę 
dostarczył niezbitych dowodów szeroko 
rozgałęzionego spisku przeciw republice. 


Dreyfuss. 


Rennes 13 sierpnia. 

Przesłuchanie dawnego prezydenta 
francuskiego Casimir Periera na sobotniej 
rozprawie ukształtowało się niesłychanie 
senzacyjnie. Casimir-Perier wypowiecział 
długą mowę, w której wyjaśnił wszystko 
co wiedział o sprawie Dreyfussa. 

Powiedział między innymi, że jene- 
rał Mercier zawiadomił go, że z biura 
sztabu jeneralnego zginęły ważne akty i 
że u dyplomatycznego zastępcy pewnego 
zagranicznego mocarstwa znaleziono bar- 
dzo kompromitujący dokument. Mercier 
wspomniał mu także o liście, w którym 
zawarte były słowa „cette canaille de D.“ 
1 powiedział, że wydał go trybunałowi 
wojennemu „ja jednak nie zrozumiałem 
tego w ten sposób — mówił Perier — 
aby ten dokument był doręczony tajnie 
tylko sędziom lecz sądziłem, że zukomuni- 
kowano go również oskarzonemu i jego 
obrońcy.* À p" 

Dnia 5 stycznia 1894, kiedy inini- 
ster spraw zagran. był wyjechał, sjawił 
Się u prezydenta ministrów Dupuya am- 
basador niemiecki z depeszą, jaką otrzy- 
mał od niemieckiego kanclerza ks. Hohen- 
lohego, w której ks. Hohenlohe w imieniu 
cesarza prosił go o audyencyę u Periera. 
„Prezydent ministrów Dupuy — mówił 
dalej Oasimir Perier — rzeczywiście tę 
audyencyę ambasadorowi niemieckiemu 
u mnie wyrobił. i 

Na konferencyi, jaka skutkiem tego 
pomiędzy mną a ambasadorem nastąpiła, 
pokazał mi ambasador depeszę swego rzą- 
du, w której apelowano do mej lojalności 
i zapytywano dlaczego ambasada niemie- 
cka w sprawę Dreyfusa została wmiesza- 
ną. Dalej wyrażono tam formalne życzenie, 
ażebym w razie, gdyby się pokazało, że 
ambasada niemiecka nie ma nie z tą spra- 
wą wspólnego, zdementował wszelkie po- 
głoski w tym względzie. 

, Przeczytałem tę depeszę bardzo uwa- 
żnie i dwukrotnie, a wreszcie uczyniłem 
ambasadorowi niemieckiemu tę uwagę, że 
krok jego uważam co najmniej za niezwy- 
kły, ja nie jestem bowiem — mówiłem do 
niego — odpowiedzialnym konstytucyjnie 
naczelnikiem państwa, lepiejby więc zro- 
bił, gdyby się zwrócił do odpowiedzialne- 
go ministra, ponieważ jednak zaapelowano 
do mej lojalności, oświadczyłem ambasa- 
dorowi, że mimo powyższego mego za- 
strzeżenia powiem mu całą prawdę. 

Powiedziałem mu zatem, że w amba- 
sadzie niemieckiej znaleziono kompromitu- 
jący dokument. Ambasador na to wy- 
raził swoje zdziwienie i powiedział, 
że to niemożebne. Ja mu w dalszym 
ciągu oświadczyłem, że na razie nie cho- 
dzi tutaj o żadne ważne akty i dla tego 
Nie myślimy w sprawę tę mieszać amba- 
Sady niemieckiej. Na tem owa nasza kon- 
ferencya się zakończyła. Po kilku dniach 
Otrzymałem 0d ambasadora list, w którym 
oświadczył, że całą sprawę uważa za za- 

twioną. 

. _W dalszym ciągu swego zeznania Ca- 
Stmir.Perier mówił o rozmaitych inter- 
wencyach Dreyfussa i jego rodziny w 
Re pierwszego Dreyfussowskiego pro- 


, »Dnia 18 grudnia 1894 zjawił się u 


Oświadezyłem im. że nie im w tym 
przyrzec nie mogę, że jednak 
żądanie ich przedłożę ministrom. To była 
jedyna wizyta u mnie w tej sprawie, ni- 
gdy jednakże nie widziałem się w tej spra- 
wie z rodziną Dreyfusa. Waldek-Rousseau 
i Reinach byli jedynymi, którzy interwe- 
niowali u mnie w tej sprawie. A już z 
całą stanowezością w imię mojej godno- 
ści jako najwyższego wówczas dostojnika 
w państwie, w imię godności i honoru 
republiki nie mogę dopuścić do tego, a- 
żeby mnie posądzano, że choć przez 
chwilę rozmawiałem z kapitanem, który 
stał pod zarzutem zdrady armii fran- 
cuskiej, 

Nie czas jest tutaj ani pora po te- 
mu, abym wyłuszczał powody mego u- 
stąpienia z urzędu prezydenta republiki, 
oświadczam jednak uroczyście, że inter- 
wencya ambasadora niemieckiego wcale 
na mój krok nie wpłynęła. Oświadczam 
to tutaj przed tym trybunałem, który tu 
reprezentuje niejako honor narodu i ar- 
mii francuskiej. Przysiągłem, że powiem 
całą prawdę — całą więc prawdę powie- 
działem. 

O przyznaniu się do winy samego 
Dreyfusa powiedział mi Mercier. Uczynił 
to w 4 dni po rozmowie obwinionego 
z kapitanem Lebrun-Renauldem, a zara- 
zem po jego degradacyi. Było to w 4 do 
5 dni po radzie gabinetowej, na której 
traktowano sprawę Dreyfusa, a o której 
zupełnie nic nie wiedziano“. 

W tem miejscu obrońca Dreyfusa De- 
mange, podnosząc raz jeszcze ten ustęp 
z zeznań Periera, że tylko Waldek Rousseau 
i Reinach udawali się do Casimir Periera 
z prośbą o jawność rozprawy — zaznaczył, 
że dlatego tylko prosił owych panów o tę 
interwencyę, że nie znał osobiście Casimir 
Periera. 

Casimir Perier potwierdził to oświad- 
czenie Demange'a a dalej tak mniej wię- 
icej mówił: „Dla wyświetlenia sprawy je- 
szcze to oświadczyć muszę, żem czytał 
listy do mnie wystosowane z podpisem 
„Dreyfuss“ w których robiono mi wy- 
rzuty, jakobym nie dotrzymał danego sło- 
wa, że rozprawa jego będzie jawną“. — 
„Nie pierwej wyjdę z tego miejsca — wo- 
łał Perier z wielkiem rozgoryczeniem 
w głosie — aż zostanie skonstatowaue 
kto w tej sprawie skłamał”. 

Dreyfus: Oświadczam, żem tych rze- 
komo ode mnie pochodzących listów nie 
pisał i że widocznie one także zostały 
sfałszowane. 

Perier: W takim razie prosiłbym a- 
żeby te listy zostały trybunałowi przedło- 
żone. 

Prezydent Jouaust odpowiada na to, 
że uczyni zadość żądaniu Periera. Obroń- 
ca Dreyfusa Demange: (zyś Pan te listy 
czytał w oryginale? 

Perier: Nie — tylko wtenszas, kiedy 
je wydrukował „dziennik Kelaire* (dzien- 
nik antyrewizyonistyczny). 

Na tem zakończyły się senzacyjne ze- 
znania Periera a zaczęło się przesłuchanie 
byłego ministra wojny jen. Merciera je- 
szcze senzacyjniejsze, głównie z powodu 
sprzeczności z tem co powiedział Perier. 

Jenerał Mercier usiadiszy rozpoczął 
swe zeznania bardzo cichym głosem — 
i powiedział, że zaraz z początkiem roku 
1894 otrzymał wiadomość o bardzo ży- 
wej robocie szpiegowskiej we Francyi, 
zażądał więc od pułkownika Sandherra 
bliższych szczegółów, z których się prze- 
konał, że attaché niemieckiej ambasady 
Szwałekoppen szpieguje na niekorzyść 
Francji. 

Następnie w dalszym ciagu swych 
zeznań Mercier zażądał odczytania rozma- 
itych dokumentów, które też sekretarz 
trybunału odczytał. 

Był pomiędzy innemi list Szwarckop- 
pena o jakimś nieznanym człowieku, któ- 
ry mu wydał rozmaite plany franeuskie. 

Mercier: „Po tym dokumencie fakt 
szpiegostwa był dla mnie niewatpliwym*. 

Następnie odczytano inny list Szware- 
koppena, w którym opowiada, że cette ca- 
naille de D. dostarczył mu 12 planów i 
list attache włoskiej ambasady Panizzar- 
diego z wiadomością, że otrzymał bardzo 
ważne dokumenta. 

Mercier: „Podejrzenie nasze zwróciło 
się natychmiast przeciw Dreyfussowi —- 
kazałem go więc aresztować. O tem po- 
stanowieniu wiedział niewątpliwie prezy- 
dent republiki, musiano go bowiem o niem 
zawiadomić. Aresztowanie na radzie gabi- 
netowej zostało uchwalone jednogłośnie." 

Następnie odczytano sprawozdanie 
zarządu Wyspy Dyabelskiej z zachowania 
się Dreyfusa w początkach pobytu na tej 
wyspie. Powiedziano tam mianowicie, że 
Dreyfus skarzył się, że Perier nie dotrzy- 
mał danego mu słowa, chociaż on (Drey- 
fus) dotrzymał go . ze swej strony i pod- 
czas rozprawy nie powiedział nie coby 
mogło wywołać zawikłania dyplomaty- 
czne, 

Perier zrywając się z swego miejsca: 
Protestuję przeciw temu twierdzeniu i żą- 
dam, aby tę sprawę wyjaśniono. 

Prezydent Jouaust: Rzecz ta będzie 


mnie — mówił Perier — Waldek-Rousseau | wyjaśniona, jak sobie tego świadek ży- 
i Reinach z prośbą od obrony Dreyfussa, I ozy. 


Mercier: O winie Dreyfusa byłem 
przekonany, inaczej nie byłbym go kazał 
aresztować a jeżeli w mojem postępowa- 
niu ówczesnem objawiała się jakaś taje- 
mniczość, to była ona wskazaną, gdyż 
ówczesna sytuacya polityczna była bardzo 
poważną i każdej chwili groził wybuch 
wojny. Perier powołał się na swoje nie- 
odpowiedzialne stanowisko jako naczel- 
nika państwa, ale szkoda, że zapomniał 
powiedzieć tego, jak to w czasie kiedy u 
niego był ambasador niemiecki hrabia 
Münster, ja i minister spraw zagranicz- 
nych Hanoteaux byliśmy u niego w przed 
pokoju z tą pewnością w sercu, że gdy 
się drzwi gabinetu otworzą, będziemy 
mieli wojnę jako fakt dokonany. Ja jako 
szef sztabu jeneralnego, byłem tak zanie- 
pokojony, że uważałem za stosowne za- 
rządzić mobilizacyę armii, tembardziej, że 
wówczas jeszcze nie było pewną rzeczą, 
czy Rosya pójdzie za nami. 

Uważaliśmy za stosowne uczynić 
wszystko, celem uchylenia niebezpieczeń- 
stwa wojny. Takie były pobudki zakomu- 
nikowania przeze mnie tajnego aktu sądo- 
wi wojennemu. 

Następnie odczytano w dalszym ciągu 
szereg aktów, a między innymi sprawo- 
zdanie pułkownika Du Paty -de-Clama, z 
którego wynika, że Dreyfus przyznał się 
do winy przed Labrun-Renauldem 

Mercier: oświadczam, że przyznanie 
się Dreyfusa do winy przed Lebrun-Re- 
nauldem było całkiem stanowcze, że je- 
dnak pomimo to wybuchła później kampa- 
nia Dreyfusowska — wyjaśnia mi powie- 
dzenie jenerała Jamonta — do Freycineta, 
że z Niemiec i Anglii nadesłano 35 milio- 
nów na cel tej kampanii. 

W tem miejscu nastąpiła przerwa 
w posiedzeniu, po której jenerał Mercier 
kontynuował swoje zeznania. 

Wyraził on opinię, że prezydent Casi- 
mir-Perier był o wszystkiem dokładnie 
informowany. Dalej zdaniem Merciera tyl- 
ko Dreyfuss mógł wydać akta, które są 
wyliczone w bordereau. Dla stwierdzenia 
tego Mercier prosił o wezwanie szeregu 
nowych świadków. Zapewnienia wszelkie 
i przysięgi Dreyfussa, że jest niewinnym, 
są kłamstwem. Esterhazy nie był w stanie 
wydostać tych dokumentów i popełnić 
przez to zdrady. Nawet uznawszy za fakt, 
że to nie Dreyfuss pisał bordereau musi 
się go uważać za zdrajce. 

„Gdybym miał choć cień jakiejkol- 
wiek wątpliwości w tym względzie, był- 
bym do niego powiedział: „Panie kapita- 
nie jesteś niewinnym“. 

Dreyfus w tej chwili nagle zrywa się 
z miejsca i przez chwilę zdaje się, jakby 
się chciał rzucić na Merciera. — Kapitan 


żandarmeryi dodany do jego strzeżenia, 
postępuje kilka kroków naprzód, ażeby 
przeszkodzić temu. 


Dreyfus z podniesioną ku Mercierowi 
pięścią woła: Musisz pan dzisiaj to po- 
wiedzieć, gdyż ja jestem niewinny! 

W sali powstała na to nieopisana 
wrzawa tak, że przewodniczącemu dopiero 
po dłuższej przerwie udało się przywró- 
cić spokój. 

Następnie Mercier zabrał głos pono- 
wnie celem dokończenia swych zeznań i 
powiedział: „Gdybym był później kiedy- 
kolwiek zmienił zdanie swoje w sprawie 
winy Dreyfusa, byłbym dołożył wszelkich 
starań, ażeby popełnione złe naprawić — 
zdania tego jednak nie zmieniłem !* 

Dreyfuss zrywa się i woła: Udowo- 
dnij to pan! 

Powstaje ponowne ogromne zamiesza- 
nie w sali, w czasie którego trybunał po- 
wstaje z miejsc i wszyscy odnoszą Wra- 
żenie, że posiedzenie już zakończone. Tym- 
czasem wśród powszechnego hałasu Ca- 
simir-Perier zrywa się i donośnym gło- 
sem domaga się, ażeby mu dozwolono zło- 
żyć oświadczenie z powodu zeznań Mer- 
ciera, żądając swej z nim konfrontacji. 

Przewodniczący przyjął do wiadomo- 
ści to żądanie i oświadczył, że da głos 
(asimir-Perierowi na następnem posiedze- 
niu, które naznaczono na poniedziałek ra- 
no. Po posiedzeniu odbyły się dvmonstra- 


cye za Dreyfussem i przeciw niemu, za 
Mercierem i przeciw niemu. 


Paryż 14 sierpnia. 

Antyrewizyonistyczne dzienniki roz- 
pisują sie o sobotniej rozprawie w proce- 
sie Dreyfusa wyrażają zdanie, że wywody 
jenerała Merciera były dla Dreyfusa za- 
bójeze. Natomiast przyjazne Dreyfusowi 
dzienniki twierdzą, że Mercier  nietyle 
występował jako oskarzyciel Dreyfusa, 
ile raczej jako obrońca własnej osoby. 
Konserwatywne i umiarkowane pisma za- 
znaczają, że przedsięwzięte przez rząd 
w sobotę zarządzenia spowodują tylko 
wzburzenie umysłów i z tego powodu 
oddziałają niekorzystnie na svrawę Drey- 
fusa. FRadykalne dzienniki  pochwalająe 
energię rządu podnoszą potrzebę załat- 
wienia się jak najrychlej z całą sprawą 
spisku. 

Rennes 14 sierpnia. 

Po sobotniej rozprawie Dreyfuss wsku- 
tek doznanych wzruszeń dostał wieczorem 
silnego ataku nerwowego, który wielce 
zaniepokoił tak lekarzy jego, jak i obroń- 
ców. Zachodzi obawa, że może nastąpić 
przerwa w rozprawie, 


Rennes 14 sierpnia. 

Adwokat Labori jeden z obrońców 
Dreyfusa został w drodze do Rennes na 
dzisiejszą rozprawę wystrzałem z rąk nie- 
znanego sprawcy zraniony. 

Rennes 14 sierpnia. 

Szczegóły zamachu na obrońcę Drey- 
fusa Laboriego są następujące: Labori 
rano, jak zwykle o godziinie 6%, udawał 
się właśnie do sali liceum na rozprawę, 
gdy nagle po drodze ujrzał jakiegoś 
okrytego łachmanami człowieka, który 
skierował ku niemu lufę rewolweru. Czło- 
wiek ten strzelił dwa razy i ranił obiema 
kulami Laboriego, poczem natychmiast 
umknął. 

Labori zbroczony krwią upadł na 
ziemię; huk wystrzałów sprowadził na 
tychmiast wielu ludzi. Przybiegli na miej- 
sce wypadku dziennikarze i adwokaci 
z Rennes, Podniesiono Laboriego, wsa- 
dzono do dorożki i zawieziono do pomie- 
szkania znajomego jego lekarza dr. Re- 
clusa. Labori jest dość lekko ranny w 
plecy i w twarz. Kule ugrzęzły w ciele. 
Przypuszczają. że życiu Laboriego nie 
grozi niebezpieczeństwo. -Sprawcy na. razie 
nie wykryto. 

Rennes 14 sierpnia. 

W chwili wykonania zamachu szedł 
Labori z Gastem i majorem Picquartem, 
którzy po dokonaniu zamachu puścili się 
w pogoń za sprawcą Na krzyki ich jakie 
wydawali biegnąc za złoczyńcą zwróciło 
uwagę kilku robotników, którzy również 
puścili się w pogoń. Jednemu z nich uda- 
ło się już dopędzić sprawcę zamachu któ- 
ry jednak w ostatniej chwili zwrócił się 
ku owemu robotnikowi grożąc mu rewol- 
werem i wołając: „Ja zabiłem właśnie 
Dreyfussa*. Robotnik zląkł się i zaprze- 
stał pogoni a złoczyńca tymczasem biegł 
dalej i wołał: „Rzucę się w wodę“. Do- 
piero gdy był w czystem polu zdołał go 
dopędzić major Picquart i jemu wspólnie 
z kilkoma Żandarmami udało się zbiega 
pochwycić. 

Rennes 14 sierpnia. 

Pogłoska 0 aresztowaniu  jenerała 
Merciera jest bezpodstawną. Dziś nastąpić 
ma konfrontacya Casimir-Periera z Mer- 
cierem, z powodu której zapowiadają się 
liczne ciekawe zajścia. Zarządzono odpo- 
wiednie środki ostrożności. 


Rennes d. 14 sierpnia. 
Zaraz na początku dzisiejszego posie- 
dzenia, po wprowadzeniu Dreyfusa do sa- 
li prezydent oświadczył, że jeżeli się po- 
wtórzą demonstracye, jokich widownią 
była w sobotę izba sądowa, a których do- 
puszczano się zwłaszcza na I ławie dzien- 


nikarskiej, to on każe opróżnić salę i za-. 


systuje ogłaszanie dalszych sprawozdań z 
procesu w dziennikach. 

Następnie drugi * obrońca -Breyfusa, 
Demange, zabrał głos i wspomnawszy o 
dokonanym przed chwilą zamachu na 
adwokata Laboriego, zaproponował zawiesi 
szenie posiedzenir dla dowiedzenia się 0 
stanie jego zdrowia. 

Prezydent Jouaust wyraził ubolewa- 
nie z powodu tego wypadku i zawiesił 
posiedzenie. 

Podczas przerwy w sali przyszło po- 
między zwolennikami a przeciwnikami 
Dreyfusa do tak gwałtownych zajść, że 
aż żandarmerya musiała wkroczyć. 

O godzinie w pół do 8 podjęto po- 
siedzenie na nowo i Demange oświadczył, 
że wprawdzie stan Labor'iego nie jest 
bardzo grożny, jednak on nie może przy- 
być na dzisiejsze posiedzenie. Kula ugrzę- 
zła w iele zranionego, ale lekarze spo- 
dziewają się, że powiedzie się im ja wy- 
dobyć. , 

Prezydent przystąpił do dalszego cią- 
gu rozpraw i rozpoczął ponowne przesłu- 
chanie Merciera, podczas którego Casimir 
Perier zajał miejsce na ławie świadków. 
Mercier dowodził przedewszystkiem, że 
Esterhazy nie mógł być autorem borde- 
reau. Z kołei odbyła się konfrontacya 
Merciera z Casimir Perierem, 4. | 


Paryż 14 sierpnia.” 


Po zeznaniach Merciera Esterhazy” 
oświadczył, iż spodziewał się, że Mercier |. 


użyje wszelkich środków dowolnej obrony, 
zawiódł się jednak. Zresztą Esterhazy przy- 
puszcza, że może istotnie Mercier nie 
wiedział, kto napisał bordeau, 


Dział ekonomiczny, 


— Żniwa tegoroczne na Slązku nie dały 
takich rezultatów, jak zeszłego roku. Ziarna 
jest o wiele mniej, a to z powodu słoty w 
porze kwitnienia zbóż. Ozego w roku ubie- 
głym zebrano 10 cent. m. z morga, tego obe- 
cnie najwyżej półosma. Zboże tedy będzie na 
Slązku drogie, a siano jeszcze droższe. 


W okolicy Podwołoczysk żniwa oziminy: 


przy sprzyjającej pogodzie szczęśliwie ukoń- 
czone, również zbi r jęczmieuwia. W ostatnioh 
dniach slota przeszkadzała zwózce. Przecięt- 
nie dał morg pszenicy wyżej 10 kóp, żyta 
wyżej 8, jęczmienia około 7 kóp. Ónłotów 
trzeba się obawiać gorszych niż w przeszłym 
roku, tembardziej, że w pozonioy, jęczmieniu 
i owsie pojawiała się dość silnie śnieć. Hrecz- 
ka średnią, kartofle dobry plon obiecują, bu- 
raki pastewne lichy. 


były następujące: 


Wiadomości qiełdowe. 


Lwów, dnia 14 Sierpnia 1899. 
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krajowego 40/, lom. w 57 latach 97:60 de 98-30. Tewarz 
kredyt. gal. ziemek. 40/, (I. emisya) 97— de 97-70. 48 
los. w 41 lat. 97— do 97-70, 49 lom. w 56 latach 95— 
do 95'70. 

©bligi sa 100 zł. Galiv., fundussn propianizjąc e 
40/, 97:90 do 98:60. Bukow. fandussu propinacyjnego 5:/, 
10350 do —'—. Kom. banku krajowego Do, w. a. II. em. 
10%— do —'--. Połyczka krajowa k w. a. 103'— de 

4l 100-50 de 101:20. 4%% o eye kolejowe 
Banku krajowego 97:30 do 97:90 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 26-90 do 38:35. Leey 

miasta Stanisławowa 56-— do —— 


Monety: Dukat cesarski 562 do 672, Na eleender 


9'51 do 961. Półimperyał —— de —*—. Ra 
erebrny 1:23— do 1-27—. Rubel rosyjski papierowy 1:2870 
od 1:34-70. 100 marek niemieckich 58-75 de 5915. 


— Berlin dnia 13 sierpnia. Zamknięcie ` 


giełdy: Banknoty austryackie 16970. Spiry- 
tns 48:70 do —'— Austrysckie kredyty — —, 
Disc. Commandit —*—. 
— Paryż dnia 13 sierpnia. Trzypro- 
centowa renta 99:97, Mąka —'—. 
ki kurs nie notowany z powodu, że 
12, 14i 16 targ zamknięty. 


Wiedeń dnia 14 sierpnia. (Telegram 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 pe poł 
Akoye zakład kred. 38812, erekie zakład, ktedy. 
389'50, Anglobanku 15%—, Unionbanku 310—, Bank, 
dla krajów koronnych 239-7:, Bankvęrelnu 372'26, Boden- 
oreditu 456'—, Gal. Banke hipot. 
wych 351-825, kol. południowej 74&— tramwaju 459-560, 
kolei Elbetha) 259-50, kolei północnej 321'50, kolaj ezer- 
niowiecka 284-75, alpiny 272.—, Rima Muranya 32935, 
pragakiego tow żel. 1357—, fabryki breni 194 —, tarec- 

e tytoniowe 14150, oblig. węg. indemnix, 94:50, renta 
majowa 10035 austr. renta koronewa 9900, węg. renta 
koronowa 96'40, 56 1. listy tow. kred. ziem. 05—, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 97-50, 41/,-proeant. listy banka 
krajow. 10020, 4-procent. listy banku hipotecza. 96775, 


4/,-procent. listy banku hipoteczn. 100-325, 5-proceatow . 


listy zast. bank hipeteczn. 110-—, 4-precent. ga. go 
props 97-80, 4-procent gal, poż. kraj z r. 1898 96 80. 

procent. apera m. Lwowa 98'75, losy tmreskie 61.60, 
marki 58-77, ruble 12675. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodnia 
były następujące: 


5 sierpnia 12 sio 

Renta papierowa 0 © 100.85 10030 
Aastryacka renta koronowa 99-90 99-90 
Renta srebrna . . 100:16 100.15 
Renta złota - 118.70 118-66 
4 pro. węg. renta złota 118.65 118-45 

ęg. renta koronowa . 96.50 96.865- 
Anglobanki . 152230 151.25 
Zakład kredyt. , . 387:50 30175 
Węg. Bank kred. . 381-— 39150 
Bank swiąsk. - MI4,— 373:— 
Austr, meg. Bank 905— 303.— 
Unionbanki À - . 811.75 310.75 
Austr. zakład kred. siemsk. 46450 462.— 
Landerbanki . 242,50 2343.50 
Alpiny . „ 25865 2178:— 
Nordbany a - :3430.— 8230 — 
Austr. kelei północno-cachod . 245-25 245.50 
Kolei doliny Łaby A „ 26050 259.— 
Kolei państw. 851.90 8550-85 
Kolej połud. — . 16. — 1.25 
Tramwaj wiedeński 464*— 459-50 
Marki papierowe 58.87"; 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 14 ' sierpnia. 
„Gazety Lwowskiej): Pęzenien gotowa 9*— do 925, pase- 
nica gotowa nowa 0-00 do 0-00, żyto gotowe 6-20 do 8%), 
żyto gotowe na terminy —'— do —'—, owies ebrocsny go- 
towy 5:80 do 620, owies nowy lnb ma termin 
—'—, jęczmień pastewny 5'25 de 5:50, jęcamie 
0:— de 0*—, groch de gotowania 0— do0—, wyka 4 
do . 475, nasienie lniane —— do —'—, nasienie kono- 
pne ——, do —— 
4-70, breczka 1-50 do 


bó 
775, koniczyna czerwona galioyj- 


ska —— do —'—, biała —— do —'—, tymotka —— 
do ——, szwedzka —— do ——, kukurudza atára 5% 
do 6—, nowa —— do—'—, ohmiel stary 65*—, do 76—, 
nowy sa 65 kilo —'— do —'—, raepak 10:50 do 11-—, 


groch paierai 550 do 5-75, do gotowania 6:50 do 9-50. 
pirytus paritas. Tarnopol gotowy 17:35 do 1750 
na terminy 16:50 do 17—, warranty —— do ——, , 


Wiedeń dnia 14 sierpnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 6131 satuk wołów tucanych i opasowych, w 
tem — sztnk s Galieyi i Bnkowiny. 

Płacone sa galicyjskie 30*— do 32—, 33— do 
356—, 36— do 87— złr. p 
Teodor Romastkan, dom komisowy bydła we Wiedniu. 


Wiedoń dnia 14 sierpnia. Cukier 


| 18:45. do 18:60. Nafta galicyjska niezmienione. 


Spirytus 20*— do Ż1:—. : 


Wiedeń dnia 14 sierpnia. ~ 
Notowano wczoraj pazenicę na wiosnę 8.84 do 8:98, 
pszenicę na maj-ezerw. 0' -do 0'—,nma jesień 8:60 do 8-64, 
ityto ma wiosnę 7:27 do 728, nk maj-czorwiec 0.— do 
0— un jesiań 7:04 do 7:05, r aa maj-cu6r- 
wiec 6— ło Q*—, na sierpied-wrzesień 4'97 de 498, na 
wrzesień-paźdsiernik 5'00 do 501, na maj-czerwiec 1000 
r. 5:07 do 508, owies na wiosnę O'— do 0—, owies na 
jesień 5-6 4do 5*65, rzepak na wrzósień-paźśdziórnik 12 60 do 
12:70, olej rzepakowy na wrzezień-grudzień 32*— do 39— 
Tendencya* psseniey i żyta słabsza, zresztą nie- 
zmieniona. : 
Pogoda: piękna. 
Budapeszt dnia 14 sierpnia. 
Notowane oho ne kwiecień 1900 r. 8:80 de Ai, 
na siernik 851 do 8-52, żyto na maj 0— do 0—, ga 
iernik 6*77 do 6'78, kukurudsa na ozorwiec —— 
—'—, na sierpień 473 do 4-75, na paźdz.0-— do 0*—, 
kukurndza na maj 1900 r. 479 do 4'80, owies na p. 
5'82 do 683, na październik 0-— do 0-—, 
sierpień 12:15 do 12-20. 
Oferty as pszenicę bardzo liczne. 
ga kuppe silna, 
` Tondenoya: słaba, 
i Pogoda 


rzepak” na 


: piękna. 
Ważnicjaze zmiany knrsów w ostatnim tygodnin f 


najńiżeze MISY» 
pszenica na wiosnę : INBER T tr” 
pssenica na maj-czerwiec rz y Er 
szenica na jesień 8:47 = BOW. 
żyto na wiosnę . 1.38 130 
żyto na maj-czerwiec —— — 
żyta ma jerień „6:86 1-08 
owies na jenień , 562 . 56-68 
owies na wiósn e me -< 
owids na Gaj ochlikied „001. mę = 
knkurudza na sierpień-wrzesień > =s^me —— 
kakuradza na wrzesień-pażd. zj 5:13 
kukurudze na r. 1900 .  - 5% 5-19 
rzepak na rierpień=wrzesień + 1340 19-05 
Nadesiane. 


Za tę qabrykę redakcya nie odpowi D 


Schichta Mydła ; 
są najlepsze 


GEORG SCHICHT Kosci a. A- Elbe 


fabryki mydła, świec, gliceryny, stearyny, liwy 

z pestek pólddwych i wody szklannaj. 
Największa fabryka w tym rodzaju na kontyacjola 
eurepajskiw. s 


Gaz. - Nar." > 


browara. 


b —— do —*—, bobik 4.50 de ` 


——, koleji phóństwe-" 


(Przedruk a urzędowe ` 


WĄ a R 


37 


JAN-LA-MICHE 


przez SB. Bobée. 


(Ciąg dalszy.) 


„W Londynie zamieszkałyśmy czasowo. 
Zachorowałam ciężko. Opiekował się mną za- 
cny nasz przyjaciel Thompson. Niestety, 
umarł, zanim mogłyśmy okazać mu wdzięcz- 
ność. Przy każdej modlitwie, kochana moja 
Maryo, westchnij za niego, tak samo, jak za 
twojego ojca i matkę! 

„Postanowiłam jednak wrócić do Pary- 
ża. Robiłam sobie wyrzuty, że przez tyle lat 
nie nie próbowałam dla zrehabilitowania pa- 
mięci twego ojca. Prawda, że nie wiedziałam, 
jak się wziąć do tego. Dawne moje stosunki 
zerwały się powoli. Widooznie, jeżeli były 
jeszcze jakie wątpliwości o winie twego ojca, 


GAZETA NARODOWA z Wtorkuu dnia 15. Sierpnia 1899. Nr. 225. 


teraz się rozwiały. Byłam dla wszystkich 
wdową a ty córką po mordercy. 

„Lecz moja absolutna bezczynność w tym 
względzie zdawała mi się zbrodnią. W Lon- 
dynie i gdziekolwiekbądź zagrańicą, nie mo- 
głam nie rozpocząć. Piżygotowałam się za- 
tem do wyjazdu 

„W chwili, gdy miałyśmy odjeżdżać, 
dostałam list od lady Błackbury. Dowiedzia- 
ła się o całym przebiegu naszego nieszczęścia 
i przysłała trzysta funtów sterlingów, ażeby, 
jak mówiła, pomódz do twojego wyształce- 
nia, nie chciała bowiem, aby przyjaciółka jej 
córek pokutowała za winy niepopełnione. 

„Nie miałam prawa odmówić, choć się 
duma moja oburzała, bo to nam pozwalało 
żyć przez jakiś czas, zanimbyśmy pracę znala- 
zły... Niestety! niedługo znów nędza nas na- 
wiedziła.. Nie mam ci nic do powiedzenia o 
naszym pobycie w Paryżu. Wiesz, bo patrzy- 
łaś na wszystko. Próbowałam zbliżyć się do; 
kilku dawnych znajomych — może zanadto | 
nieśmiało — ale mi się nie powiodło. 


. . . . . . . 
. D . . . . . 


„Córko moja ukochana, po długim prze- 
stanku ujmuję znów za pióro. Co dzień je- 
stem słabsza, czuję, że nie długo żyć będę. 
Śmierć moja rozedrze ci serce, ale nie za- 
szkodzi położeniu. Zrozpaczona, chora, bez- 
czynna z musu, nie mogę już nie zrobić ani 
dla ciebie, ani dla pamięci męczennika, któ- 
rego opłakujemy. Maryo, moja córko, prze 
bacz, że tak długo trzymałam cię w niewia- 
domości nieszczęść naszych. Odsuwałam zaw- 
sze straszne to wyznanie. Teraz wiesz wszyst- 
ko i nie wątpię, że staniesz na wysokości 
swojsgo zadania. 

„Pracujesz wytrwale, wiem, że na tym 
punkcie nie zbraknie ci odwagi. Próbuj tego, 
do czego mnie sił zbrakło: niech przywróce 
nie czci ojeu będzie celem Życia twojego. 
Ludzie, którzy mogą ci w tem dopomódz, 
przyjmą cię lepiej, niż mnie przyjęli. Wzru- 
szy ich twój wdzięk i twoje zalety. 

„Możesz się udać do generałów : Reignier, 
Schiitz i de Saint-Armand, którzy, sądzę, zo- 
stali wierni pamięci kolegi, pułkownika de 
Champreux. 

„Proszę cię, rozkazuję nawet, w imię 


miłości, jaką masz dla mnie i szacunku, jakiś 
mi winna, żebyś nie wychodziła za mąż, aż 
zrobisz wszystko, co w twojej mocy, dla o- 
czyszczenia nazwiska ojca. Honor twój, szczę 
ście i godność twoja tego wymaga. 

„Jeżeli starania dla spełnienia tej świę- 
tej powinności próżne się staną, a znajdziesz 
uczciwego człowieka, który bzdzie choiał z to- 
bą życie podzielić, oddaj mu rękę lecz nie 
zwodź go, co do twojej osobistości. Wyznaj 
mu otwarcie, że jesteś córką skazanego. 

„Po przeczytaniu spal zaraz ten rękopis. 
Zachowaj tylko list ojca. 

„Pozostaje mi kilka dni, może kilka go- 
dzin do życia... 

„Przeczytasz po mojej śmierci to co... 


W tem miejscu rękopis się urwał. 


Nieszczęśliwa hrabina de Champreux nie | 
miała sił pisać dalej. A wreszcie wyraziła już fatalność nad nią 
teraz mogła 


córce ostatnią swoją wolę — 
umrzeć. 


XI. 


Po przeczytaniu rękopisu, Marya auto- 
matycznie zrobiła to, co jej matka zaleciła. 
Odjęła list pułkownika de Champreux 
i włożyła do małego pugilaresu, z którym 
nigdy się nie rozstawała; potem rozpaliła 
na kominku i rzuci ła rękopism w płomień. 

Długo trzymałą wzrok utkwiony w pa- 
pier gorejący dopóki nie zamienił się w po- 
piół, Dusza jej gdyby obamarła, nie czułą 
niec zdrętwiała moralnie i fizycznie. 

— Czyż ja już nie mam serca? — po- 
myśłała. 

Spostrzeżen:e to sprowadziło ją do okrut- 
nej rzeczywistości, 

Wydąło jej się, jak gdyby zimne ostrze 
przeszyło jej ssrce. 

Niestety! więc to prawda. Nazywa się 
de Champreux! Jest córka męczennika (nie 
wątpiła bowiem w niewinność ojca); straszna 
zawisła; jej życie do niej 
nie należy, musi wyrzec sią marzeń o miło- 
ści, wszelkich zamiarów szczęścia. 


(C. d. n) 


„i ti sił oki Lamay 


Boże zbaw Polskę! 


Pizośli okromolitografia na kar- 
tonie, wielkości 14/,, entmtr., przedsta wia- 
jące Naiów. Maryę Pannę Częstochow- 
A ei otoczoną herbami Litwy I Rust, 
w bardzo wiernam wykonaniu. — Na od- 
wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyzuę, 
aprobowana przez władzę duchowną. 

Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 2 złr. 


MAREAD KSIGRARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 
Tamże wyszły: 
Fotografia Najśw. M. P. E iaa 
„(matowa) w ma „formacie, na 
aial n: son za tra i TN 
a aciół Po ena 15 et. 
ról R Bisa Ojesyzny Bogu, uto- 
JA 4 


atr. 550, 6-50, 


an zakonnik, Cena 5 ot, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 et. od wyrazu. 


LATKI na papugi po złr. 9—, 11'-, deń, I 
K 15r, 18i 3E. „Klatki na d:o- 
bniejege ptaki od złr, 50 do 8— zir. 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 


a w m" Gracka Akademia handlowa. 


Z dniem 15. września r.b. Akademia rozpoczyna 37 rok szkolny' 
„Trzy kursy i klasa przygotowawcza dlə tych, którzy jeszcze do akademii przy- 


J. Kapralik pir ree wasi | 


ozn, i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 


JAUKA, Nauczycielka ludowa poszu- 
kuje miejsca jako bona Polka. Nr. 8 
ulica Ruska. D. ý, 324 


audrutów lane złr. 4:25, kate gła:kie zł 
5— Klatki w wielkim wyborze na wszel- 
kie ceny — polsea 


ANTONI HALSKI 
ATA osi 


n 

Światowó e mwne są moje prawnie 0- 

chroniohe jedyne wynalazki 

, osłabieniem męskim. Prospekta aa pray- 

słaniem 30 et. markami. J, Augen" 

feld, e. k. właściciel przywileju, Wie- 
4... 


Lodownie pokojowe 
drezdeńskie znakomitej 
konstuukopi od złr. 34:—. 

oduójne «d złr. 35: —, 

aszynki oryginalse ame 
rykańskie do robienia lo- 
dów na litr. 1, *, 3, 4 po 

750 i 950. Żelazka d. 


O e a 


zy g9 


przeciw 


Pension polski. 


Türkonstrasso 


jęci być nie mogli. 


Ukończeni słuchacze: akademii korzystają z prawa jedno- 


rocznej służby wojskowej. 


Kurs a at e Jednoroczny kurs kupiecki dla uezniów szkół 


Pierwszorzędny wzorowy 


PENSYONAT 


(zakład naukowe wychowawczy) 


dła uczniów szkół średnich, 
szczających do szkół publicznych 
i prywatystów, zostanie otwarty 
w sierpniu br. we Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
udziela M. Rybotycki we Lwowie, 
ulica Trybunalska 1. 10. 


Abbazia, 


Ceny umiarkowane. 


|Kaiserbad| 
Linia Monachium — 


Wiedeń. 
z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty, 
uczę- 


O IPEFOŚRKIR I "RUDNEJ 


Gazety Narodowej. 


zilzer'a 


ére- 


Od dawna słynny Zakład wodoleczniozy do 
natnral. leczenia wszelkiemi sposobami 
Wielki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele 


Kufstein — Salcburg -|Rosenheim| 
On E 


p 4 "WZ - 
i n 
OSZUKUJE SIĘ Na WIEŚ | : 
É v 
1. Bardzo dobrego kucharza obznajomionego rzeczywiście 5 
z swym fachem i z zadowalającemi świadectwami. 

2. Klucznicy do prowadzenia gospodarstwa , pilnowania trzo - 

dy chlewnej, drobiu i całej gałęzi tyczącej się mleczarstwa. 
3. Bony lab guwernantki dla młodego dziecka, Francuzki ro- 
dowitej i posiadającej również dobrze język niemiecki. | | 
Zgłoszenia nadsyłać pod , adresem: K. S. do Administraoyi n 


Pomada przeciw plegom || . 


zbadana przez lekarzy jako zupełnie nieszkodliwa, posiada tę 

niezrównaną własność, ża wybornie konserwuje płeć i usuwa 

wszystkie wyrzuty skórne na twarzy, zaś przedewszystkiem 
gubi piegi eto 

1 wielki tygielek złr. 1°20, mały 60 ct, 1 sztuka mydła 30 et. 4 

lJedyny we Lwowie skład mojego fabrykaiu 


w drogueryi p. Emanuela Schenkera, Słoneczna 15. | pospicszn. 
osobowy 
3049] >» 


Konkurs. 


świetlane, powietrzne i sło- = 
neczne, kąpiele solankowe, 
mułowe, ziołowe, piaskowe, 


Sciśle do osoby zastosowany sposób 
łeczenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarad a Dy 
lowy. Lekarz kąpielowy : Dr. M. Zimmermann (przedt. w Eąpielach 'Thalkirchen), 


Pociąg 


RMS GRANE | ogobowy 


610 


e: 11-56 
p 1:01 
pospieszn. 130 


osobowy 
pospieszn. 


3949 


osobowy 


wyborna 3868 » 540 


z Brzushowieo od 7 maja do 30 czerwsa i ud 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899, 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


środkowo-europejskiego. 


godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stanisławowa 

2 Breuohowieg tylko od 7 maja do 10 września 
z Zi 
z Janowa 

z ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

z Tarnopola i Brodów na dworsee Podzamcze 

4 Tarnopoia i Brodów na dworzec główny 

z Sokala i Rawy ruskiej 

a Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 

z Jarosławia i Lubaczowa 

z Ickśm, Czerniowiec i Stanisławowa 

z Janowa 

z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia Sano: 

z Skolego, Stryja, Kałusza, Uhyrowa, a z Ławowzaggo tylk 


mnej wody „ nm n n A 


s p. - oł 
1 lipca do 15 września i 


z lekan, Bukaresztu, Jasa, Husiatyna 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Urzymałowa, Ułusiatyni na 


dworzec Podzamcze 


2'35 z Podwołoczysk itd, jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoczysk (Kijowa, Uassy) Grzymuło wi, Kosy, Bro- 


dów na dworzec Podzamcze 


z Podwołoczysk itá. jak wyżej na d t 
z Sokala, Bełzona i "ryk na dworzec główny 


z Krakowa (Wi » dnia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadswa, Sambora, 


Chyrowa 


z lekan, Suczawy, Radowiee, Kozowy, Podwysokiego, Ualiec: 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 w b MME a 


a od 1 cz*rwea do 15 wrześaia tylko w niudriołe i dwięta 


; BiLA L3 siocpnia do 
10 września codziennie P 


z Brzuchowieo od 1 lipca do 15 września codziannie 
Z Krakowa (Wiedni», Berlina , Wrocławia) Taraowa, Lubaozo: 


wa, Sanoka, Pesztu 


z Janowa tylko od | czerwca do 15 wr.ednia 
m Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa, 


Sanoka, Pesztu 


z lekan (Dakas, Jass, fagaga) Suozawy, Kozowy, Polwys, 


80BA biegła w krawioosyznie poszu- ||| dnich Wa w dd m => isa ga też majacych si Wydział RY powiatowej w Przemyślanach rozpisuje kon- n z P sai penye (Kijo was Odessy; Brodów, Ropyczynieu na dwu- 
bjo zajęcia d t miar obok naak w azkołach wyżńzyc e w kierurku handiowym pracować. k i i 48M CZE | 
ze jo zajec n ari A, ie z KZ Korda YEN ORNE ikon = A test F ja o a H 3 AS a once, m dróg z roczną płacą * z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworase główny 
bielaka Í. 6, i, p. J. tu tylko taka znajomość nauki, jaką daje szkoła ludowa. : A Ty u na utrzymanie Koni.. | » z ławocznego (Pesztu) Chyrowa 
i Szezegółów eo do przyjęcia i pomiesaezonia studentów, tudzież pros- Kandydaci na tę posadę obowiązani będą wnieść udokumen- A z Skolego, Stryja, Kalu sza, Borysławia 
L | pektów dostarcza dyrekcya akadamii dla handlu i przemysłu w Graeu. towane podania do Wydziału powiatowego w Przemyślanech do | Pospiesz z Ozeruiowiec, Konstantynopola, Constanoy, Bukaresztu 
ERY od 120 złr., wszelkie przybo $ Š 4 Krakows (Berlina, Wieduia) Ocłowa Uhabó p ; 
RS ę LA AE Dyrekcyn. dnia 1 września 1899 m bów ti, Jaroaławia 
¿uy dla kolaray, używane pneumatycz- W : ki . à osobowy z Poawołowzysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podza.nsse 
me rowery od 60 złr. — peleca Tadeusz arunki wymagane SĄ: r z Podwołocz sk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Gusławiez, skład rowerów. Lwów, Akade- 1. nieprzekroczony wiek normalny, „ z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 
MIMAAA, „ZAEÓkienia, 2... prowinoyi apo- 2. ukończone studya techniczne, < 
-i 3. dokładna znajomość języków krajowych 
LR 6._ — ZE W O OG P 5 ) , wowa: 
Józef Weiss zegarmistrz 4. rutynowana znajomość załatwiania spraw w zakres drogo- Pociąg odchodzi ze Q 
Lwów, Sobieskiego 11 wy wchodzących tak pod względem administracyi, jak i biurowej | osobowy 620 do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia ie | 
, go 14. | [4 w ogóle. - 6:15 do Ed wołogzysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy Z dworca 
GRTEPIAN krótki gotówką lnb w za- Kandydaci ukończonej politechniki z egzaminami państwowe- : owada Jas, Bukarseztu) Pod z 
„ mianie tanio. Karol Marecki (starszy) | p Ter) mi choċby tylko z pierwszym otrzymają pierwszeństwo. z na“ Ikan (dały na, ERA AEri i m red k 
ulige Szumona 7 naa 11.8203) | 8 P dnia 8 desa 6'30 do Podwołoczysk (Kijowa, Udessy) Brodów, Kozwy s dworca 
iD poi Tażć ku; 3 rzemyślany dnia 8 sierpnia 1899. n Podzames8 
Ut edytora zalegnaasj "ab a Esha wypróbowany Środek p pospieszn. 8:80, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 
k ira fa inia i ) H j Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orło » „TC ' 
I E SĘ t aga ER zaj eg QO0000000000000000000000Q | «obory s45 do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chytown, Stróba prasilaraów 
RZY ZACNEJ RODZINIE znajdą u 9:10 do ego, Usza , Borysławia, Ohyrowa, do Ławo :znego od 
p mieczozenie panienki uezęszczające do ' M materyałów drzewnych © e „ów EW do 15 wiześnia 
nE a R ABE BE dostarcza 3945 i 1 n A 8 = 936 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniac Husiatyna- Kozżowy 
MY domość A. ls, 3, „Gazeti u , b Grzymałowa z dworca głównego 
Bliższa wiadomość A. l, 3. „Gazeta Nar. 7 A AD G OWY MIE JSKI x ; 5 a do lekan, Sopowa, Bernon Radowiec, Supzawy 
Nika ikeniopwtasnejiroboiy; atow (z Kł AZ najlepsza glicerynowa pasta w tubkach n m Y pozy Brodów, s ge7osynieo, Iusiatyna, Kosowy, 
czarne z Fm eaten A ka we Lwowie. do E iż F do Bełzca, Rawy jpuskiąa Sokala abaco 
3 HA i iv; ; ; i 50 do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ, tylko w niedziele i. ś i 
CaS Ea ay Cemiki wysyła się na żądanie odwrotną poczt Kain, 165 do Podwołoczyśk: (KAJ mięta, 
x ! A L : ; È, ijowa, Odesby) Brodów z dw tó 
TEEN "m f Ą ‘l 4 czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. i kg 2.08 do Podwołoczyck dta. j. w. z dworca Podzamogó oron główasgo | 
Słabość męsk po conie 26 ot, poleca © | pelny, T5 4 T EAEE RAO | ŚrSA 
" SC l ĘBKĄ O j öze, Serethu (Jase, Bukareszt aii 
a mę. etA raka $ 255 do Krakowa (Wiednia Wrocławia Berlin.) Lubaa wik 
orbit -inay nadużyć _niszesą- JAN IHN A OW ICZ U y > »erln) Lubaczowa , praes 
APE GC” riir) | | | TŻ 8 Poiria y e 7 Toż U, „yta in aC n 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: STANISŁAW WOŻNIAK wł HA pe o A 3 A sA EN 0 wot osobowy LĄ Jed E kae E k 30 września 
EJ D . 1 . = or- » UA Pi f ” 
i pero i zegarmistrz nioowcaoh Rynek l. 2; w Przemyślu ulica Francisz- n do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
chrona wła 5 do Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
R aahi Et. 153 Fe Lwow ulica Akatemicka 1. 8 npe : do Jarostawia 
, l a ego: r. l j 
Lona wydania niemieckiego 2 sir, a 06 O00000 000 ) do Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Suczaąwy 
Tyu'goe znalazło w niej MLD SKŁAD ZEGARKOW 200 OQ QOQOCOGOGO f do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy) Móżó 


awych cierpień, a za użyciem kuracyj 
w książce tej zaleconój, zupełną swą 
nito męską, Za nadesłaniem frane 
Mvlezytosel , otrzyma się książkę w ko- 
roie przes Magazyn Wydawnictwa R. 
-« Bierey w Lipsku (Verlage-Magazin 


Le iprig Neumarkt 34) w Niemczech, 


W TAPETY ; 


“4 we wielkim wyborze od 15 ct. 
za rulon. 


JI Sztukaterye sufitowe. 
! STORY 


8 ‘ima walkach samoczynnych i na , 
ściągi 1 [) tr. złr. 1:-—. 


6 ŻALUZJE b 


dwa > U i 1 O mt. 
) Deptaki kokosowe. 


1 


dany. 


Budy 


- Lwów, plac Halio 


pI 


Na. sezon letni! 


Szwajcarskich ki3szonkowych, 


z dwuletnia gwarancyą. 


i Na sprzedaż. 


1. tek ziemski, 


_2. Folwark w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi 
|kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu , reszta gruata 
orne i aicsalno w dobrem półożeniu, przydatne na ogrody. 
i w dobrym stanie. Oena 40.000 (nie ostatnia). 

8. Boalność "wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
domu mieęszkaltiego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
Ą morgów i kilkn morgów roli wyśmienitych grantów. 
20.000 złr., długów hi 
Bliższych 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaliskich 


Wszelkie reperacye p.zyjmuje i takowa jak najle 
piej i majt:nie wykonuje z gwaranoyą roczną 


i w powiecie jarosławskim, 7 kilometrów 
jod stacyi kolejowej, przy gościńcu rządowym, obszaru 280 morgów, 
z tego 180 roli, budynki mieszkalne w dobrym stanie. 


å Cena 42.000 
złr. dług bankowy 20.000 złr. Może być i w drodze parcelacyi sprze- 


Cena kupna 
potecżnych 13.900 złr może pozostać i nadal. 
formacyj udziela kaneelarya adwokatów Dr, F. 
w, p 2 Ruebenianóra, W. Bdłlabana i A. Vogla we Lwowie, ulica Ko- 
PCE TOWICW E $) pernika 1. 7. — Pośrednictwo wykluczone. 


Do odświeżania i konserwowania 
letnich bucików 


90 
3 


; 
; 


polecamy: 


4/3 listy hipoteczne 


O00000000G00 9000003000 
Jako dobra i pewna lokacyę 


4% listy hipoteczne korovowe 
50/, Hsty hipoteczne premiowane 


40, ilsty Tow. krodyt. z'emskiego 
4'/4% listy Banku krajowego 
0 


} wszelkie renty państwowe. 
Nadto polecamy 


Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery tə kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 


c. k prz. galic, akcyjnego Banka hipoldcznogo 
00060 000 000 00000000000 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają 


Q 


n 
osobowy 


UWAGA. Czas 
nui a mianowicie: 12 
czasu lwowskiego. 


do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Oh 


do Brzuckowie od 7 maja do 10 września 


Laliorez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czecwca do 
15 września 


do Janowa od £ czarwca do 15 września tylke w duie powsz. 
do £awocznego (Munkacza, Pesztu) Uhyrawa, Kałusca 

do Sokala i Rawy ruskiej , 

do Tarnopola z dworca Pa 

do Tarnopola z dworca 

do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 

do Janowa od l do 31 maja i od 16 do 30 września codzisunie 
do Janowa od 1 ccerwca do 15 września w niedsiele i święta . 
do [ckan (Jase, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Raeparowiuetu_ 


odzamcze 


Nowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowiec, vucz wy 


do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrows, Sambaza; Sanoka, 


itymanowa, Iwonieza przez Pizemyśl, Jasła, Uhahówki, . 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rośwedowa 


4% listy Banku krajowego m do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiątyda. Urzyntałowa 
pu blizae k Ine M ka k wo z dworca głównego , X 

> lo obligacye komunalne tanka krajowee n do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Bodzaąoze 

4/, pożyczkę krajową pospieszn. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

4°% galie. obligacye propinacyjne do [ekan (Bukaresztu, Constanoy) » 


rowa, Sambora, 


Mezë Laborcz (Pesztu) S»noka, Ry manowa, |womicza Krosna , 


środkowo-europejsii różni wig od caam: Uoowsl.iego o 36 mi- 
godmna pa 


w czasie śro dkowo-ewrcpejskim := 42 gais. 36 win 


Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5'69 rano odznączonę s3 Czurnemi rankar 
mi. — z, informacyjne c. ki E ougan pr 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaj ikispo rożsaju bilety j 

t rozkłady jasdy w arasa Oem. kak ryt +1 ak 


wiiey rasiokich 1. 5 


OQ00Q00C0000000000000202700 


ety Narodowej. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupuj y 

reklamowane w Gasecie Naróowoń, lub w y zamawiając lub kupując przedmioty 
wego, raczyli powoływać się na (łazetę Nar. 
Gant zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


ogóle korzystając a dzieła ogłoszenio- 
, jako na śźródł., skąd iaforimacy e 


s. Friedrich & A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni :Wgo Grossa... 


4 drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


p- m a Me me O a PA 


aa "m da Ex JA WA GA GA ©. 


